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PRENUMERAT A 4 ZŁ. MIESIĘCZ­
NIE WRAZ Z DOSTAWĄ DO DO­
MU LUB PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ
K o n t o  P  K  O . N r .  6 3 0 4 2  

C e n y  o g ł o s z e ń ;
za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy »a 
1-ej stronie groszy 60, w tekście zloty 1, 
za tekstem gr. 40. Drobne za wyraz 10 |r, 
Od cen powyższych żadnych ustępłtw

nie robimy, ______ _
Redaktor lub ¡ego zastępca przyjmuj# 

od godz. 9-ej do 10-ej rano.
N ieprzyjętych  do druku rękop isów  redakcja 

n ie  zw raca.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Wielebnemu Duchowieństwu, a w szczególności ks. Nowa­
kowi oraz panom profesorom, dyr. Zygmańskiemu i Szkole Han­
dlowej, jak również wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
drogim n:am zwłokom

ś. t  P-

i il A R ] !  G O Z D E K
składają serdeczne „B6S Bp AT , S10STRY.

Zakończenie formalności,
pożyczki amerykańskiej-związanych ze sprnwą

W ARSZAW A. 15.10. Wczoraj 
między godlz. 11 a 12 rano w gabine 
cie ministra skarbu podFisaną zosta 
ła ostatnia serja dokumentów pożycz 
kowych. Wszystkie formalności zo - 
stały ukończone. Emisja pożyczki roz 
pocznie się 18 b. m. Jednocześnie

rząd upoważnił Bank Polski do za - 
proszenia we właściwym terminie 
na członka Rady Banku p. Charles 
Devey, podsekretarza stanu minister 
jum skarbu Stanów Zjednoczonych 
A. P.

i m  z I.
WILNO. 15.10. Ruch powstańczy 

na terenie Białorusi sowieckiej sta­
rannie ukrywany przez Sowi&ty, sze 
rzy się w sposób zastraszający. W  
dniu 10 b. m. w okręgu mozyrskim 
pojawiła się niespodziewanie, tropio 
na od szeregu miesięcy, banda ata - 
mana Klima. Część bandy, złożona z 
20 osób, dokonała napadu na pociąg 
towarowy, który został doszczętnie 
ograbiony. Napadu dokonano w ten

sposób, że na torze kolejowym usta­
wiono sygnał czerwony. Po zwolnię 
niu biegu pociągu banda sterroryzo­
wała obsługę pociągu przyczem po - 
ciąg obrabowano doszczętnie. W  po 
ciągu przeważnie znajdowała się o- 
dzież i środki żywnościowe. Władze 
:;owieckie zarządziły natychmiasto - 
wy pościg. Wojsko bierze udział w 
pościgu.

Walka z polskiem szkolnictwem 
na Litwie wzmaga się.

WILNO. 15.10. Rząd litewski wy­
nalazł nowe metody walki ze szkol­
nictwem polskiem. Oto w szeregu 
miejscowości, gdzie dzięki staraniom 
„Pochodni“ , istniały powszechne szko

ły polskie, władze litewskie zarzą­
dziły rekwizycję mieszkań. Interwen 
cja „Pochodni“ u władz litewskich 
w sprawie gwałtów źołdactwa litew 
skiego nie odniosła skutku.

Zamordowanie posła albańskiego
w Pradze Czeskiej

PRAGA. 15.10. Cena Bey, poseł al 
bański przy rządzie czechosłowac - 
kim, zamordowany został wczoraj w 
kawiarni w hotelu Pasaż. Morderca, 
Algiwiat Beby, zachowuje zupełny 
spokój i nie żałuje swejego czynu. Al 
giwiat Beby twierdzi, że śledził pos 
ła przez całe popołudnie, i że jest 
najgłębiej przekonany, że zamordo - 
Wany był zdrajcą. Algiwiat Beby ba

wi zaledwie od trzech dni w Pradze. 
Wobec tego władze powzięły podej­
rzenie, iż był on wykonawcą woli ja 
kiejś organizacji. W  hotelu Pasaż, w 
którym zostało dokonane morder­
stwo, mieści się również lokal poseł 
stwa. Po zamachu przed gmachem 
zebrały się olbrzymie tłumy publicz­
ności, które z trudnością usunęła po 
licja.

Nowy francuski lot transatlantycki
PARYŻ. 15.10. Francuscy lotnicy 

Coste i Le Brix znajdują się w peł - 
nym locie nad Oceanem Atlamtyc - 
kim w kierunku prostym na połud -

niową Amerykę. Lot odbywa się we 
dług doniesień statków, zupełnie nor 
malnie, bez przeszkód.

Eksplozja kotła fabrycznego.

Co słychać w Chinach?
Pekin w niebezpieczeństwie.

kilka zaś oddziałów konnicy wojsk 
południowych, operujących na ty - 
łach wojsk mukdeńsko - pekińskich 
przedostało się do okolic odległych 
zaledwie o 15 kim. od miasta. W 
związku z tą sytuacją Czang-Tso-Lin 
zarządził ewakuację miasta. Jedno - 
cześnie wydane zostały rozkazy woj 
skom mandżurskim przybycia^ na po 
moc zagrożonemu miastu. Mimo to 
sytuacja Pekinu uważana jest zia po­
ważną.

Walki religijne w Indjach.
KALKUT. 15.10. (AW). Donoszą Kilkadziesiąt osób zostało lżej i cię-

z Delhi, że od paru dni toczą się tam żej poranionych. Likwidacją tych roz
krwawe walki pomiędzy Braminami ruchów zajętai się policja kolonjalna. 
a Buddystami, na podłożu religijnem

Potworne morderstwo.

PEKIN. 15.10. (AW). Sytuacja uleg 
la niebezpiecznemu pogorszeniu.

Wojska południowe, które zdoła­
ły przerwać front armji Czang-Tso- 
Lina na południowy zachód od mia* 
sta dokonawszy przy pomocy kilku 
pułków konnicy, raidu flankującego, 
zdołały przedostać się na tyły wojsk 
generała Czang-Tso-Lina odcinając 
część ich od baz militarnych. Ataku­
jące oddziały południowe znajdują 
się w odległości 45 kim. od Pekinu,

WARSZAW A. 15.10. Na szosie 
Poznańskiej pod' wsią Mory gm. Bliz 
ne w pow. warszawskim wczoraj o 
godz. 5 min. 30 rano znaleziono po - 
t.wQrnie oskalpowane zwłoki męż - 
czyzny, odzianego w płaszcz doroż­
karski. Oględziny wykazały, żę męż 
cyzna padł ofiarą zbrodni.

Morderca czy mordercy roztrzas­
kali mu głowę tak silnie, iż spowodo­
wali wypłynięcie mózgu i wogóle znie 
kształcili czaszkę do tego stopnia, że 
rozpoznać ofiary jest niepodobna. W  
pobliżu zamordowanego znaleziono

numer dorożkarski 1235 (plecowy). 
Ten szczegół posłużył do ustalenia 
w wydziale ruchu kołowego komisar 
jatu rządu, że ofiarą zbrodni jest do­
rożkarz 59-letni Jan Żbikowski (Kro 
chmalna 69). Wyjechał on na miasto 
w dn. 14 b. m. wieczorem i więcej już 
do. doniu nie powrócił. Żbikowski wła 
snej dorożki nie posiadał, lecz powo 
ził obcą dorożką.

Zamordowany pozostawił żonę i 3 
dzieci.

Policja zajęła się wyśledzeniem 
sprawców zbrodni.

Katastrofalne wyścigi rybackie,
MADRYT. 15.10. Nad wybrzeżem 

hiszpańskiem pod Santona kilku ry­
baków podjęło wyścigi na swych ry­
backich parowcach, przyczem na jed

nym z parowców eksplodował ko - 
cioł, wskutek czego parowiec zato - 
nął. Kilku rybaków zginęło w falach 
morskich, kilku udało się uratować.

¿nów aresztowania działaczy
przeciwpaństwowych

GRODNO. 15.10. (AW). Tutejsza 
policja polityczna przeprowadziła re 
wizję w lokalu wyborczego komite­
tu Zjednoczonego Bloku Robotnicze 
go. W  rezultacie rewizji aresztowa ­
no 5 osób, znajdujących się na liście 
komunistycznej. Nazwiska aresztowa

nych trzymane są w tajemnicy. Wic- 
domem jest, iż w ręce policji wpadł 
cały szereg kompromitujących doku 
mentów oraz kilka pudów bibuły ko 
munistycznej, przygotowanej do kol 
portażu.

Krwawy napad bandytów.
W ARSZAW A. 15.10. Pod wsią 

Puszcza Marjańska., w pow. skiernie 
wickim, do jadących bryczką Księ - 
dza proboszcza Jankowskiego, żony 
organisty Cecylii Kołakowskiej oraz 
woźnicy, niewykryci sprawcy, ukry­
ci za drzewami, tuż przy drodze, da­
li nagle kilka strzałów rewolwero­
wych. Wszystkie strzały były celne. 
Jedna z kul ugodziła księdza Jaku - 
bowskiego w kręgosłup, żona orga­
nisty oraz woźnica są lżej ranni w rę 
ce lub nogi. Po strzałach zbrodnia - 
rze dopadli do bryczki, ale, ujrzaw -

szy rannych, nie dokonywając żadne 
go rabunku, zbiegli. Policja miejsco­
wa, prowadząc dochodzenie, przy - 
puszcza, że bandyci zamierzali doko 
nać napadu rabunkowego na. dyrek­
tora zakładu wychowawczo - karne­
go dla młodocianych przestępców w 
Studzieńcu. Dyrektor tego zakładu 
miał właśnie przejażdżce, mając przv 
sobie większą sumę pieniędzy. Dwaj 
bandyci, jak zeznają postrzeleni, 
stwierdziwszy swoją pomyłkę, zbie­
gli-

kotłai zabiły 2 robotników i raniły 3 
bardzo poważnie.

BERLIN. 15.10. W  fabryce firmy 
Vaasen w Holzweiler nastąpiła eks­
plozja kotła fabrycznego. Odłamki

•Defraudacja w urzędzie 
pocztowym w  Baranowiczach.

WILNO. 15.10. Władze wileńskiej związku z tem aresztowano i osadzo
dyrekcji poczt i telegrafów wykryły no w więzieniu urzędnika Wasilew-
nadużycie, dokonane w urzędzie po- skiego^ a kierownika tegoż urzędu
Jztowym w Baranowiczach na sumę Sokolnickiego zawieszono w czyn -

Lwowscy fałszerze dolarówek.
LWÓW. 15.10. Na tutejszym ryn- 

fcu giełdowym od dłuższego czasu u- 
kazywały się fałszywe 20-dolarówki 
Obserwacja policji wskazywała ciąg 
le na tych samych ludzi, puszczają - 
cych fałszywe banknoty w obieg. U- 
rząd śledczy przystąpił do likwidacji 
szajki fałszerzy. Policja wkroczyła do 
mieszkania Bodjocha, dwukrotnie już 
karanego za oszustwa. W mieszka;

chemikalja, służące do fabrykacji fal 
syfikatów oraz większą ilość fałszy­
wych banknotów. Jednocześnie are­
sztowano ¡:pólników Bodjocha, zn - 
nych kryminalistów: Szyję Goldstei­
na, kieszonkowca Kazimierza Biał - 
kowskiego, Mojżesz: Korna i L. Lor 
tingena. U wszystkich -aresztowa - 
nych znaleziono cbhty materjał ob -



W ieści z kraju.

Udział banków polskich podl egi­
dą Banku Handlowego w międzyna­
rodowej pożyczce dl̂ . Polski jest zda 
rżeniem o pierwszorzędnem znacze­
niu. Niewielka stosunkowo kwota mi 
ljona dolarów zostanie niewątpliwie 
w ciągu kilkudziesięciu godzin pokry 
tai. Kurs bowiem emisyjny 92 przy 
kursie wykupu 103, dlwudziestofet - 
niej amortyzacji i oprocentowania 7 
— zapewnia faktycznie subskryben­
tom około 8 ¡pirocent w stosunku rocz 
nym, przy zupełnie pewnym papie - 
rze, gdyż obligacje nowej pożyczki 
nie mogą ze względu na regulowanie 
ich kursu przez Amerykę podlegać

takim wahaniom, jak np. akcje, listy 
zastawne i pożyczki krajowe. Nie u- 
lega natomiast wątpliwości, że w 
krótkim już czasie kurs tej ipiożyczki 
w miarę zupełnej stabilizacji stosun­
ków gospodarczych w Polsce i na­
pływu do kraju dalszych kapitałów 
zagranicznych znacznie się podnie­
sie.

Subskrypcja na polski udział w po 
życzce ma być ogłoszona we wto - 
rek dnia 18 bm. Ze względu na to, że 
obligacje wypuszczone będą w odcin 
kach po 100 dolarów —  będzie je 
mogła nabyć nawet średnio zamożna 
klasa.

Sensacyjny wynalazek Polaka.
W  zakresie ulepszenia maszyny parowej.

Przed paru dniami odbyły się na 
polskich kolejiach państwowych pró 
by jazdy parowozu z systemem, roz­
rządu pary inż. Aureljusza Jendrusi 
ka. Rezultat tych prób odbytych 
:P|odJ kontrolą przedstawicieli Mini - 
sterstwa komunikacji, wybitnych in 
żynierów techników, okazał się 
przechodzącym wszelkie oczekiwa­
nia.

Próby odbyły się na szlaku Łapy 
—  Szepietowo, Łapy —  Wrony i Ła 
py — Białystok —  Sokółka i z po­
wrotem łącznie na przestrzeni 500 
kim. Parowóz z nowym systemem 
rozrządu pary okazał się w pracy da 
leko silniejszym i posiadającym szyb 
?zy bieg, aniżeli wszystkie najlepsze 
nawet parowozy istniejących obec - 
nie systemów. Pozatem mechanika 
rozrządu pary systemu A. Jendrusi 
ka w pracy okazała się pełna róż - 
nych innych zalet, których nawet 
przed próbami nie przewidywano a 
mianowicie: pracowała niezwykle 
cicho, precyzyjnie bez jakichkol - 
wiek uderzeń i wstrząsów co zda - 
rza się dlzisiaj u najlepszych nawet 
typów lokomotyw. Najważniejsze 
atoli, że system rozrządu pary wy­
naleziony przez A. Jendrusika daje 
ogromną ekonomję w paliwie w zu­
życiu pary w jej rozrządzie dotych­
czas technice nieznaną i zdawałoby 
się, że nawet nieosiągalną. Praca 
maszyna odbywa się przy minima! -

nem nawet napełnianiu cylindra pa­
rą, niezależnie też od tego procent 
rozszerzenia pary w cylindrze odby 
wać się może bezmała na przestrze 
ni całego skoku przy minimalnej 
kompresji. Pozatem stawidfo to da­
je zatrzymanie mechanizmu rozdziel 
czego w biegu przy spadkach, czy 
na poziomie horyzontalnym linji co 
wip(ływa znowu niezmiernie dodat - 
nio na konserwację samej maszyny i 
znaczne oszczędności w pracy.

Maszyna osobowa, na której za­
stosowany został rozrząd pary nowe 
go systemu przerobiona została w 
warsztatach kolejowych w Łapach, 
co zaszczyt przynosi nietylko sa - 
mym warsztatom ale całemu kolej­
nictwu polskiemu, idącemu a nawet 
wyprzedzającemu jak widać z po - 
wyższego postępy techniki na za - 
chodzie. Zasługa Ministerstwa ko - 
munikacji jest olbrzymia, że znnko - 
mitym wynalazkiem A. Jendrusika 
najęło się tak żywo i z tak doskona­
łym skutkiem.

Rozrząd pary A. Jendrusika, na­
wiasem mówiąc znanego już przed 
wojną światu technicznemu dokona 
nymi przezeń wynalazkami w dzie­
dzinie rozrządu pary, wyprze nłeza 
wodnie wszystkie istniejące dotych­
czas w całym świecie rozrządy pary 
zarówno w lokomotywach jak 
i maszynach stojących.

Największym producentem jaj
jest Polska.

Oficjalna statystyka działu artyku 
łów spożywczych przy departamen­
cie handlu Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej wymienia Pol - 
skę jako największego producenta 
jaj na świecie. Jako eksport zajmu­
je miejsce drugie Holandja wysyła­
jąc około 80 miljonów tuzinów jaj 
na rynki wszechświatowe. Ogółem 
ukazało się na rynkach światowych 
650 miljonów tuzinów jaj co stanowi 
w porównaniu z stosunkami przed- 
wojennemi o 30 miljonów tuzinów 
jaj mniej. Produkcja jaj w Polsce roz

winęła się ogromnie dopiero w osta 
tnich latach ponieważ jeszcze w ro­
ku 1923 Polska stała w ogólnym han 
dlu jajami na szarym końcu a miej­
sce pierwsze zajmowały Chiny. Obei 
cnie Polska wyprodukowała 250 mil 
jonów tuzinów jaj z czego jedną trze 
cią wywieziono z państwa. Trzecia 
część całego eksportu światowego 
konsumuje Anglja, 30 procent. Niem 
cy, resztę inne kraje. Najważniej - 
szym polskim rynkiem zbytu jest 
Anglja.

Ptak potworny*** mordercą
dwojga osób.

K'wawa awantura w Eodzi.
Przedwczoraj w godzinach póź - 

nego wieczoru mieszkańcy domu 
przy ul. Bankowej 18 w Łodzi zaalar 
mowani zostali krótkotrwającą lecz 
doniosłą salwą rewolwerową, po - 
chodzącą jak się okazało ze strychu 
tego domu.

Po zbadaniu przyczyny strzałów 
ustalono, że sprawcą zajścia oraz 
zabójcą był niejaki Ptak, mieszka - 
ni er wspomnianej posesji.

Tłem zajścia były stałe zatargi 
między Ptakiem a właścicielem do­
mu przy ulicy Bankowej 18, Win - 
centym Majtasem, który chcąc po - 
być się niewygodnego lokatora, 

znalazł powody do eksmisji i postn- 
:owił ptaka zaskarżyć do sądu. Z tej 

racji między zwaśnionymi nienawiść 
doszło do wysokiego ąapięcia. Oby­

dwie strony szukały powodów do 
sprzeczki i znalazły je onegdaj.

Oto o godz. 11 wiecz. na strych 
domu udałai się po bieliznę teściowa 
Wincentego Majtasa, Walerja Brzej 
szczakowa.

Korzystając z tego Szymon Ptak i 
Wawrzyniec Wieloijórski wpadli 

tam i bez wyłuszczenia przyczyny 
poczęli bić tępemi narzędziami 
Brejszczakową do utraty przytom - 
ności.

Na.' podniesione przez napadniętą 
larum zbiegli się Miajtasowie, ai wi­
dząc, co się dzieje, w jednej chwili 
pośpieszyli z pomocą.

Jeden z napastników, według 
wszelkich przypuszczeń Szymon 
Ptak wydobywszy rewolwer, dał

kilka strzałów w stronę Majtasów, 
ojca1 i syna.

Kule ugodziły w Wincentego Maj- 
tasa i syna Bolesława raniąc ich 
nieomal śmiertelnie. Sprawcy zajś­
cia usiłowali zbiec. Zatrzymani zo-

rtali przez mieszkańców domu i od­
dani w ręce policji.

Do poszkodowanych wezwano po 
gotowie Kasy Chrych której prze - 
wiozło rannych Majtasów w stanie 
silnej agonji do szpitala Poznańskich

Napad bandycki pod Wilanowem.
Przedwczoraj wieczorem na dro­

dze wilanowskiej w pobliżu Warsza 
wy dokonano śmiałego napadu ra - 
bunkowego na dwóch kupców war­
szawskich Hersza Rozena i Mojże - 
sza Tenenbauma.

Kiedy kupcy, jadąc furmanką, zna 
leźli się za Wilanowem, z zarośli wy 
padło nagle 2-ch bandytów, którzy 
pod groźbą rewolwerów zażądali 
wydania pieniędzy.

Napadnięci nie usłuchawszy żą - 
dania oporyszków podnieśli krzyk.

Na szczęście kupców w pobliżu 
mkjsoai napadu przechodził patrol

policyjny z posterunku w Wilanowie
Na alarm napadniętych policjanci 

pośpieszyli im z pomocą i utworzyw 
szy tyraljerę, osaczyli zbójów. Mi - 
mo to w ręce policji dostał się tylko 
jeden bandyta, jego kompan bowiem 
skrzystawszy z ciemności, zdołał 
zbiec.

Ujętym zbójem okazał się Stefan 
Kowalewski, mieszkający w War - 
sziawie, przy ul. Lewickiej nr. 13. W 
czask' badania Kowalewski nie 
chciał ujawnić nazwiska drugiego 
sprawcy napadu, lecz mimo to poli­
cja jest juiż na jego tropie.

Katastrofa nad brzegiem
Wisty w  Warszawie.

Nad brzegiem Wisły przy ul. Ry- 
balci wprost domu nr. 18 wczoraj o 
g. 4-ej po poł. wydarzyła się katastro 
fa, której przebieg był następujący. 
Jak wiadomo, na wybrzeżu jest tor 
kolejowy dla pociągów towarowych 
dowożących materjały do budowy 
mostu kolejowego, węzła warszaw - 
skiego. Wczoraj manewrował po - 
ciąg towarowy. Skutkiem braku szla 
banów oraz t. zw. pilotów pociągu, 
przez tor usiłował przejechać Karol 
Musiak lat 45 jadący na wozie jedno 
konnym, naładowanym piaskiem., 

Musiak przypuszczał, że zdląży prze

jechać lecz przeliczył się. Ostatni 
wagon, idącego tyłem pociągu wlókł 
wóz na przestrzeni kilkunastu me­
trów. Musiak, spadł z wozu i dostał 
się pod koła. Na alarm przechod - 
niów, maszynista jociąg zatrzymał, 
lecz niestety, było już za późno. Le­
karz Pogotowiai stwierdził u Musia 
ka zgniecenie kistki piersiowej, ra­
ny . tłuczone głowy i złamanie kilku 
żeber. Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy nieszczęśliwego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala 
św. Rocha, gdzie po upływie godzi­
ny życie zakończył.

Wymiana koncertów radiowych.
W  dn. 14 b. m. przybywają do Pol tów radjowych. Delegaci zagranicz-

ski delegaci Austrji, Czechosłowa - ni będą pertraktowali z minister -
cji i Niemiec dla porozumienLai się stwem poczt i telegrafów i z zarzą-
co do wzajemnej wymiany koncer - dem „Polskiego Radja“ . »

Ekspert dla spraw mniejszości 
narodowych w  Polsce.

P. R. Kershew, Australijczyk z po 
chodzenia, ptrzybył do Polski, jako 
ekspert dla. spraw mniejszości naro­
dowych przy Lidze Narodów. Zwie­
dzając szereg instytucji rządowych i 
prywatnych w różnych miastach Pol 
ski w związku z interesującemi go 
sprawami, zapoznał się również z 
Państwowym Zakładem Hygieny,

Państwową Szkołą Hygieny i pierw­
szą miejską stacją hygieny zapobie - 
gawczej w Warszawie,

P. Kershew, zwiedzając wyżej wy­
mienione instytucje, wyrażał się z du 
żem uznaniem o ich działalności.

Z Warszawy udał się następnie 
do Lwowa i Krakowa.

Miejsce Polski w tabeli
olimpijskiej.

Myliłby się ten, ktoby sądził, że 
nasze pierwsze olimpijskie wystąpię 
nie na Igrzyskach 1924 roku w Pary 
żu nie pozostawiło w historji Olim- 
pjad żadnego śladu. Jak na pierw­
szy występ, improwizowany i opar­
ty na sporcie bardfco młodych — 
osiągnęliśmy, rzec można duży suk 
ces, gdyż odnazu weszliśmy do gru 
iPly narodów nagrodzonych. O ten za 
szczyt napróżno dobijało się aż sie­
demnaście1 państw i wszystkie one 
odeszły z próżnemi rękami. My try 
umfowaliśmy dwa razy, i choć nie 
udało nam się zająć ani razu pierw 
szego miejsca — to jedlnakże w ogól 
nej punktacji igrzysk, zajęliśmy środ 
kowe miejsce — dwudzieste pierw-
sze.

Co prawda inny rodzaj obliczenia 
oparty nie na przyjętym ogólnie sy 
stemie punktowania wszystkich pier 
wszych sześciu miejsc — lecz na 
sztycznem sumowaniu ip|unktów zdo 
bytych przez sześć państw zwycięs

SB'

kich w każdym sporcie — daje nam 
dopiero miejsce dwudzieste piąte, 
lecz ten sposób jest tak niesprawie 
dliwy, że pod uwagę brać go nie mo 
żemy.

A  więc odrazu dwudzieste pierw 
sze miejsce na czterdziestu czterech 
konkurentów: Jeśli dodamy do tego 
moralny sukces polskiego zapaśnika 
Okulicza, który w niezmiernie trud 
nej konkurencji doszedł do ¡piółfina1- 
łów oraz dJobre' jedenaste miejsce 
w dziesięcioboju, zajęte przez Cejzi 
ka — to zrozumiemy, że w tej typ° 
wej walce narodów, jakiemi są Olim 
pjady, zrobiliśmy już pierwsze udat 
ne kroki.

W  przyszłym roku walkę tę po­
prowadzimy dalej. Zawodnicy poi * 
scy, o wiele więcej już zaawansowa 
ni, starannie przygotowani — staną 
znów w • szeregi olimpijskie) i znów 
sport polski zrobi krok naprzód, ru­
szając z miejsc® tabeli olimpijskiej 
na miejsce wyższe.

1
I
i .  
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Ceny jak za gotówkę. Ola urzędników 5% tanie!.
P A  RATY 3 MIESIĘCZNE

wszelką garderobę męską i damską, bieliznę gotową od najskromniejszej 
do najwykwintniejszej, kołdry watowe, podpinki pod ko!drv, firanki w 
różnych gatunkach, materjały bieliźniane, oraz M A N U F A K T U R Ę .

Obstalunki na ubrania me.skie i damskie wykonywuje, w przeciągu 
3 dni solidnie i elegancko.

Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T  Z I M O W Y C H  R Z E C Z Y . ^
F. LEBE94TAL Piotrków, Sieradzka 5, I p. front.
S p ie s z c ie  3ię p r z e ’2or»aS. Kupicie tanio—a dobry towar, 

i mssst mes siara hksb bu
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Wełny mundurkowe i alpagi 
Wełny kostjumowe, sukniowe i okryciowe 
Jedwabie, welwety i kotiki na palta 
Materiały garniturowe i paltotowe 
Towary bieliźniane
Kapy: pikowe, gobelinowe i pluszowe 
Koce, pledy i dery 
Kołdry watowe, bajowe i sienniki 

Firanki, roletowe i podszewki 
Pokrycia na meble: welwetowe, pluszowe i mokletowe

P O L E C A :
MAC3HZ¥N BŁAWATNY

STEFANA CZAJKOWSKIEGO W
Kaliska 1. ODDZIAŁ w PIOTRKOWIE Telefon 136

i O'
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Sport a sztuka.

Architektura a Sport.
Zdawaćby się mogło na pierwszy 

rzut oka, że zestawienie słów w na - 
itfówku jest zupełnie przygodne, że 
SiF*>rt z architekturą nic nie ma współ 
nego. W ten sposób sądzi olbrzymia 
większość już nie tylko przeciętnej 
Publiczności, lecz nawet fachowców 
architektów i budowniczych, któ - 
r*y wszak interesować się powinni 
każdą nową dziedziną życia stwarza 
I4cą nowe zagadnienia architekto - 
¡liczno - konstrukcyjne. A  sport, ta 
iuż dzisiaj olbrzymia dziedzina dzia­
łalności ludzkiej — wprost naprasza 
s'ę na temat do potężnych monu - 
mentalnych rozwiązań dla współ - 
c*esnej twórczości architektonicznej.

Dla architekta może być rzeczą o 
bojętną z punktu widzenia fachowe­
go że koniec XIX i początek XX wie 
ku wysunął zagadnienie kultury fi - 
zycznej, że sport zjednoczył już (pod 
sjyemi znakami wszystkie pięć częś­
ci świata — lecz nie wolno mu zapo 
minąć o tem, żc ten świat kultury fi­
zycznej potrzebuje dla swych cc - 
lów najróżnorodniejszych i licznych 
urządzeń budowlanych, których 
szczęśliwe i trafne skonstruowanie 
odbyć się nic może bez specjalisty
architekta.

Siedziby klubowe z uwzględnię - 
n>em sal treningowych, gimnastycz - 
nych oraz specjalnych urządzeń 
sportowych, przystanie, pływalnie 

"ryte i otwarte z trybunami, szatnia 
'^i itp., kryte tory kolarskie, hale te 
nisowe, domy sportowe, posiadają - 
ce pod swym dachem wszelkie moż 
Hwe urządzenia sportowe łącznie z 
basenem do pływania, bieżnią i to­
rem kolarskim, wreszcie olbrzymie 
stadjony reprezentacyjne — oto naj 
ważniejsze typy budowli, niezbęd - 
nVch dla sportu.

I przyznać trzeba, że estetyczne a 
Zarazem dogodne w użytkowaniu roz 
wiązanie któregokolwiek typu spor­
towego urządzenia nie należy do 
• byt ł:twych. Aby dać rzecz dobrą. 
trz:ba wiedzieć czem jest sport w 
)akich warunkach żyje, jak się prze 
)awia, czem jest widowisko sporto -

98

M A C O C H  A.
— W tym, że córka najszczęśliw­

szą jest przy ojcu, zwłaszcza jeżeli 
wie, że ten ojczulek kocha ją bar­
dzo!

Pan de Lorbac znowu się uśmiech 
nął.

— Nic prawdziwszego nad! to, za 
'ożyłbym się jednak, że masz do 
^nie jakąś prośbę.

Reginka zrobiła; minę tajemniczą.
•— Milczysz. O cj;em myślisz?
—- O twej przenikliwości ojczul­

ku.
■— Czyżbym odgadł?

.j T* Prawie. Myślisz jednak, że 
1(izie tu o jaki podarunek, albo jaką 
Przyjemność dla mnie, kiedy ja tym 
^ar,em chciałbym tylko odpowie - 

na kilka zapytań.
— Pytaj tedy, moja droga.
— A  ty odpowiesz?

, Jeżeli będę mógł, jeżeli powi­
nienem...,

—- Zawsze jest się w stanie, zaw 
£2e trzeba odpowiadać swojej cór­
ce.

— A więc mów.
. A  zatem, ¡powiedz mi ojczulku, 
lakie jest największe szczęście na

we danej gałęzi sportu, jakim du - 
chcm owiane są poczynania sporto - 
we. Tutaj nie dość być zdolnym ar­
chitektem; trzeba prócz tego wczuć 
się w duszę i potrzeby sportu, gdyż 
w przeciwnym razie dzieło pozosta­
nie bezduszną konstrukcją, formą 
bez wyrazu jak dochodowy dom 
warszawski z końca zeszłego wieku. 
Hala gimnastyczna nie może przy - 
pominąć hali targowej, budynek 
klubu sportowego — jaskini gry kar 
cianej, a stadjon cyrku. Z samych 
form budynku powinniśmy przeczuć 
iż jest to przybytek sportu —  tej dzie 
dżiny słońca, powietrza, ruchu i siły.

Lat temu dwadzieścia zagadnienie 
budownictwa sportowego w Polsce 
byłoby dyskusją czysto akademicką. 
Lecz obecnie jest to temat niezmier 
nie aktualny i życiowy, którym war­
to się zająć. Z jednej bowiem strony 
sport polski potężniejący z dnia na 
dzień domaga się już i domagać się 
będzie w coraz większym stopniu 
bardzo obszernych prac nad zabudo 
waniem uraądzeń sportowych, z 
drugiej zaś strony, w roku przysz - 
łym odbędą się w Amsterdamie I - 
grzyska IX Olimpjady, na której u- 
rządzona będzie wystawa i konkurs 
architektury sportowej.

W tej wystawie i kongresie Polski, 
ze względów przedewszytkiem pro­
pagandowych, będzie musiała wziąć 
udział i dlatego czas już najwyższy, 
aby architektura polska na ten dział 
twórczości zwróciła już teraz bacz­
ną uwagę.

T y lk o  doi 5 listopada 1927r.
Z powodu likwidacji zupełna 

wyprzedaż po cenach wyjątko­
wych: paltotów, ubranek i su 
kienek dziecięcych oraz bluzek 
i sukien damskich.
firm a „ M A R J f i “
Piotrków, Legjonów 15.' 
Tylk o  do 15 listopada I927rj!

Sport oddawna już stworzył swój 
własny odrębny i piękny świat. Na­
pełnił go uszlachetnionym, harmo­
nijnym ruchem, upiększył masą barw 
prześwietlonych słońcem, narzuco­
nych na zasadnicze tło przyrody. 
Przebudował człcwieka: dał mu silne, 
elastyczne ciało o długich zarysach 
mięśni, o prostej wysmukłej sylwe­
cie. Wysunął na plan pierwszy szla­
chetną i lojalną walkę o pierwszeń­
stwo i wskutek tego przeobraził du­
sze miod¿¡eży, która w dążeniu do 
zwycięstw nabiera coraz więcej har- 
tu, energji i siły woli.

W tym nowym świecie, który bę­
dąc jedynie fragmentem życia posia­
da jednak całą kopalnię pięknych 
epizodów—sztuka znaleźć może całą 
moc tematów. Malarza zadziwią tu­
taj śmiałe nowe połączenia barw, 
rzuci mu się w oczy cała masa epi­
zodów ruchowych, zawierających 
obszerną gamę sylwetek od spokoj­
nych i harmonijnych do ostrych o 
dramatycznym załamaniu wskutek 
wielkości wysiłku. Rzeźbiarz odnaj­
dzie w typie sportowca zaginione 
niemal kopalniane piękno ludzkiego 
ciała, znane mu z rzeźb starożytnej 
Grecji, — pełniejsze i głębsze nawet, 
gdyż obdarzone większym nerwem 
oraz inteligencją.

A cóż dopiero mówić o literacie, 
Który ma potężny środek «kspresji 
jakim jest słowo. Wszak każde za­
wody sportowe, każde zwycięstwo 
to poemat długich, często heroicznych 
wvsiłl(ów, to piękny wynik uporczy­
wej, uprzedniej pracy nad powiększe­
niem sprawności organizmu. Wszak 
każdy sportowiec to przedstawiciel 
nowego, nieznanego nam prawie a 
jakże ciekawego światopoglądu to

obszerny temat do głębokiej psycho­
logicznej analizy, to często charakter 
który—urobiony w szkole sportowej
— zadziwia na innem polu działal­
ności.

Kiedyż wreszcie twórcza myśl pol­
skiego artysty zabrzmi na tych stru­
nach? — Dotychczas sport—to dzie­
dzina nieznana prawie dla polskie­
go literata (Wierzyński zrobił począ­
tek), poety, rzeźbiarza i malarza. A 
tymczasem w sztuce wszechświato­
wej mamy już doskonałe rzeźby 
sportowe, płótna i rysunki, poświę­
cone życiu sportowemu, poezje po­
wieści, dramaty. Wiosną bieżą­
cego roku odbyła się w Berlinie wy­
stawa, poświęcona malarstwu spor­
towemu, w Anglji zawiązał się specjal­
ny komitet artystów plastyków, ma­
jący na celu nawiązanie kontaktu 
między sztuką a sportem, a w ramach 
olbrzymich nowoczesnych olimpjad 
odbywają się co cztery lata konkur­
sy i wystawy rzeźby, malarstwa, ar­
chitektury i literatury, poświęcone 
tematom sportowym.

Na wiosnę przyszłego roku odbę­
dą się w Amsterdamie Igrzyska IX 
Olimpjady, które będą najpotężniej­
szą z dotychczasowych manifestacji 
wszechświatowego sportu. W szran­
kach olimpijskich już po raz drugi 
stanie do walki reprentacja sporto­
wa Polski. Czyż na konkursach sztu­
ki Polska, jak w czasie paryskich 
igrzysk 1924 roku — znów świecić 
będzie nieobecnością? — Byłoby to 
świadectwem, że sztuka polska nie 
umie jeszcze wyzyskać tak wielkiej 
i bogatej sfery działalności ludzkiej, 
jakim w życiu współczesnych społe­
czeństw jest świat kultury fizycznej.

Z  P i o t r k o w a  i okolicy.
Z powiatu.

Kurs dla młodzieży wiejskiej.
W  tych dniach odbył się w Żar - 

nowicy, gm. Bogusławice jednodnio­
wy kurs dla młodzieży zorganizowa 
ny przez Okręgowy Związek Mło - 
dzieży Wiejskiej w Piotrkowie.

Jako prelegenci na kursie wykła­
dali p.p. Wanda Grabowska, Aleksy 
Bartosz, Ignacy Knapp i Inspektor 
Dratwa,

Na program złożyły się następu - 
jące referaty: „Życiorys Mickiewi - 
cza i jego twórczość", „Bogactwa 
naturalne Polski", „Gruźlica i wal­
ka z nią" i „Historja muzyki i śpie­
wu".

Nadmienić wypada, że program 
kursu w myśl przyjętych zasad zwią 
zku Młodzieży jest zawsze układany 
przez organizujące kurs Koło Mło -

dzieży na miejscu i Zarząd Powiato­
wy odpowiednio do zgłoszeń musi 
wysyłać prelegentów.

Kurs w Żarnowcy zorganizowany 
był dla członków kół młodzieży z 
Żarnowicy, Studzianek, Modrzewka
i Stanisławowa, przyczem Żarnowi- 
ca dostarczyła 32, Studzianki 10, 
Modrzewek 8 i Stanisławów 5 słu - 
chaczy.

Prócz tego z poza grona Kół Mło­
dzieży zapisało się 15 osób.

Ogólna liczba słuchaczy wynosi - 
la 70 osób. Podkreślić należy znacz­
ne) podniesienie się poziomu wyro - 
bienia i rozwoju umysłowego mło - 
dzieży zorganizowanej w tych 5 ko 
lach, o czem świadczyło wielkie za­
interesowanie, z jakiem słuchacze

świecie?
Doktór pozostał przez kilka chwil 

zdziwiony, niezdecydowany. Pyta - 
nie ambarasowało go. |

— To zależy — zaczął nakoniec.
— Ależ nie, to wcale nie zależy

— odpowiedziała żywo Reginka. — 
Największe szczęście w życiu jest 
czynić szczęśliwymi tych, których 
kochamy. Wszakże tak sam mówi - 
łeś przed kilkunastoma dniami hra­
binie Adeli,

— Rzeczywiście, przypominam so 
bie....

— A  więc, jeżeli mnie kochasz, 
to powinieneś uczynić mnie szczę - 
śliwą. Jestto twój obowiązek, pra - 
wda?.,.

—• Najprawdziwsza.
— Gdybym zatem powiedziała ci: 

Ojczulku, to a to sprawiłoby twojej 
Reginie niewypowiedzianą radość, 
zrobiłbyś to dla mnie?

—  Jeżelibym mógł, bezwątpiieniai.
Reginka klasnęła w ręce z ukon­

tentowania.
— Słuchaj ojczulku —  zaczęła 

znowu. — Mama, kiecDy szła zai cie­
bie, nie miała majątku?

— Nie, najdroższa, ale w jakim ce 
lu pytasz?

— W  tym celu, żeby skonstato - 
wać, iż ożeniłeś się bez majątku, dla

tego źe kochałeś,
— Naturalnie, ale co za szczegól­

ną prowadzisz rozmowę....
— Papo, dziś nie jesteś od tego, 

żeby pytać, tylko żeby odpowiadać.
— Ale....
—- Niema żadnego: ale. Proszę 

być cicho, ja mówię dalej.
— I przy mamie zaślubionej z mi­

łości, bez majątku, znalazłeś szczęś 
cie? r

— Największe i najzupełniejsze, 
ponieważ twoja matka dała mi cie­
bie, a was obie kocham bardziej od 
całego świata.

— Papo, zapominasz o moim bra­
cie!

— To chłopiec, on już mnie nie 
potrzebuje... Gdy tymczasem wy 
obie, ciągle koło mnie i ,p|rzy mnie... 
Chociaż więc kocham Renego, zda­
je mi się, że miłość moja dla was 
jest bardziej jeszcze czułą.

— Koniec końców — przerwała 
mu Reginka —• czy podług ciebie, 
człowiek bogaty robi głupstwo za - 
śhibiając młodą dziewczynę, która 
nie m? innego majątku oprócz swo­
ich przymiotów i piękności? Pytam 
naprawdę.

— I ja zatem serjo zupełnie od­
powiedzieć muszę, że nie.

— Z kolei rzeczy tedly, gdy będzie

szło o małżeństwo twoich dzieci, 
kwestji pieniężnej nie postawisz na 
pierwszym ¡pjanie?

Pan de Lorbac uczynił gest, ozna­
czający, iż chce mówić. Pieszczone 
dziecko nie dało mu jednak.

—  A  gdyby mój brat — zapytała
— kochał panienkę ubogą, lecz god 
ną ze wszech miar jego miłości, i 
gdyby przyszedł cię prosić, ażebyś 
się zgodził na jego małżeńHłwo, dał 
byś mu to pozwolenie?

— Doprawdy, słuchając ciebie, 
mógłby ktoś pomyśleć, że brat twój 
kocha kogoś —  rzekł pan de Lor­
bac, którego zdziwienie zdwajało 
:;ię po każdym wyrazie córki.

Ta wszakże wiedząc już wszystko 
co chciała wiedzieć, zeskoczyła z 
kolan, i patrząc ojczulkowi w oczy 
odpowiedziała:

—  Nie mówię, żeby Rene kochał 
kogoś i nie mogę tego powiedzieć, 
ponieważ mi nie uczynił żadnego 
zwierzenia. Chciałam tylko poznać 
twój sposób zapatrywania. Znam go 
już teraz i jestem bardzo zadlowolo- 
na. Bardziej aniżeli to sobie wysta 
wić możesz. Idę sp.:ć z sercem ura- 
dowanem i zaręczam, że będę spać 
jak po balu. Dobranoc, ojczulku. Je 
steś najlepszym w świecie i kocham 
cię z całego serca, z całej duszy. den.
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przysłuchiwali się wykładiom. i do - 
magali częstszego organizowania te­
go rodzaju kursów.

Pozatem na kursie tyin wycho - 
wanka Uniwersytetu ludowego w 
Szycach p. Terwianka. złożyła spra­
wozdania ze swego pobytu na stu - 
djach w Szychach i zaznajomiła o- 
becnych z programem i kierunkiem 
wychowawczym tego uniwersytetu, 
zachęcając młodzież wiejską do 
wstępowania do tej uczelni.

POTAJEMNY WYSZYNK ALKO­
HOLU W  POWIECIE.

Powiatowa Komisja Antialkoho - 
'owa na Posiedzeniu swem w dniu 
14 b.m. zastanawiała się nad sposo - 
bem walki z potajemnym wyszyn - 
kiem napojów alkoholowych,

Powiat piotrkowski posiada na 
całym swym terenie za wyjątkiem 
m. Piotrkowa zaledwie kilkadzie - 
siąt miejsc legalnego wyszynku al - 
koholu. Całe gminy nic posiadają re­
stauracji ani sklepów detalicznej 
sprzedaży alkoholu. Jednakże przy­
znać trzeba, że pijaństwo na tych 
terenach mirro wszystko szerzy się 
w zastraszający sposób.

Dość często zderza się spotkać 
handlrrzy, którzy roznoszą wódkę 
' o domach i prowadzą handel wy - 
mienny, sprzedając wódkę za masło, 
jajka, drób i t.p. Równocześnie wszy 
stkie nic-nai sklepiki prywatne pro­
wadzą handel wódką; zwłaszcza 
szkodliwa działalność tajemnego wy 
szynku alkoholu objawia się w roz- 
pajaniu młodzieży, która w wielu 
wioskach wykrada rodzicom produ­
kty, kupując za nie wódkę i już nie- 
ledwie od dzieciństwa przyzwycza­
jając się do pijaństwa.

Powstaje więc pytanie, czy lepiej 
jest, aby napoje alkoholowe sprza. - 
dawane były w jawnych i usankcjo­
nowanych lokalach, czy też pozosta­
wić nadal stan dotychczasowy. Nie 
jest rzeczą Komisji antialkoholowej 
zwiększać ilość legalnych miejsc 
sprzedaży alkoholu, jednak w wielu 
wypadkach byłoby to może najsku­
teczniejszą bronią z potajemnym 
wyszynkiem wódki.

Trzeba zanotować jako objaw do­
datni, że ostatnio zostały wy dar e 
zarządzenia na podstawie których 
sądy będą karały nader surowo za 
nielegalną sprzedaż wódki, bowiem 
najniższa kara wynosi 300 zł. grzyw 
ny lub 15 dni aresztu. Ten sposób 
walki ukróci niezawodnie zuchwal­
stwo handlarzy wódką i chociaż w 
pewnej mierze zabezpieczy młodzież 
przed rozpajaniem.

K R O N I K A
Dziś: Martyn, i Saturn. 
Jutro: Wiktora B.
Wsohód słońc*: g. 5.17. 
Zachód; g. 5.42.

ski kwotą 474.586.109 dolarów, co 
wynosi na głowę przeszło 15.8 dola 
rów. Obciążenie państwowemi dłu - 
gami na głowę ludności jest w Pol­
sce przeto nawet po zaciągnięciu no 
wej .pożyczki około 50 razy mniej - 
sze, nż w Anglji, 28 razy mniejsze*, 
niż we Francji, a 10 razy mniejsze, 
niż we Włoszech.

SZCZEPIONKI CHOROBY HEINE 
MEDINA.

Z Paryża do Warszawy przybyw 
w najbliższych dniach więknza ,piar - 
'¡a szczepionek przeciw chorobie Ile 
ine - Medinai,

POLSKIE PLANTACJE TYTONIU.

Zakład doświadczalny Monopolu 
'«'ytoniowego w Piadykach (koło Ko 
iomyi) przeprowadził w roku bieżą­
cym firóbną plantację południowych 
¡ntunków tytoniu, w celu stwierdzę 
nia, które z nich mogą się udawać w 
nas/ym klimacie. Zebrane obecnie li 
' .ie poddane zostaną procesowi 
fermentacyjnemu, w celu wykazani., 
czy i w jakim stopniu wpłynęła zmia 
na klimatu na jakość danego gatun­
ku tytoniu. Tytułem próby urządzo­
no plantację tytoni greckich, turec - 
kich i macedońskich, oraz jeden ga­
tunek tytoniu amerykańskiego.

N ziemiach polskich uprawia się 
dotychczas niższe gatunki tytoniu: w 
Małopohce Wscnodn. czerwono - 
kwiecisty, na Górnym Śląsku, na. Po 
morzu i w Grodz;eńszczyźnie gatu - 
nek żółtokwiecisty, na Wołyniu i 
w Lrbelszczyźnie oba gatunki.

W  r- PRAWIE NADAW ANIA KON­
CESJI TYTONIOWYCH. ROZPO - 

RZĄDZENIE MINISTERSTWA 
SKARBU.

W ostatnim Dzienniku Ustaw ogło 
ironc zostało rozporządzenie mini - 
"tra skarbu w sprawie nadawania i 
cofani-, koncesyj na sprzedaż wyro­
bów tytoniowych.

Na podstawie art. I-go tego roz­
porządzenia prawo nadawania kon - 
cesyj no detaliczne sprzedaże wyro 
bów tytoniowych przysługuje wła - 
dzom skarbowym I instancji tj. urzę 
dom skarbowym akcyz i monopolów 
państwowych, z wyjątkiem sipirzeda-

ży wyrobów tytoniowych specjał - 
nych importowanych.

Koncesje na hurtową sprzedaż wy 
robów tytoniowych nadają władze 
skarbowe i 1 instancji, tj. izby skar - 
bow.' i ¿laski urząd wojewódzki.

Art. 2-'<: postanawia, że przeciw 
odmćwief ii koncesji nie przysługuje 
stronie interesowanej żaden środek 
odwoławczy.

Przeciw cofnięciu koncesji przy - 
sługuje ; 1 onie odwołanie, zfożone 

u wlad;.^. któns. orzekła o cofnięciu 
w termir' 14 dni, licząc od dnia na­
stępnego no doręczeniu cofnięcia.

Cdwol iia, dotyczące detalicznej 
sprzedaż/, rozstrzygają w drugiej i 
ostatniej instancji izby skarbowe, a 
dotyczące hurtowej sprzedaży dy - 
rekcja Polskiego Monoęiolu Tytonio­
wego.

Rozporządzenie weszło w życie 
dnia 13 bm.

NIEPOKOJĄCY OBJAW W  DZIE­
DZINIE BEZROBOCIA.

Według danych państw, urzędów 
pośredn. pracy ostatnie tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za czas 
od 1 do 8 października r.b. wykasu­
je 117.422 bezrobotnych zarejestro­
wanych w P.U.P.P. W  stosunku do 
zeszłego tygodnia bezrobocie wzro­
sło o368 osób. Na dzień 8 paździer­
nika zarejestrowanych było 87.857 
bezrobotnych mężczyzn i 29. 565 ko 
biet. Znaczniejszy wzrost bezrobo­
cia nastąpił na terenie P.U.P.P.: 
Lódź. o 231 osób, Lublin o 309 osób, 
Sosnowic: o 149, Białystok o 139; 
zmniejszenie natomiast nastąpiło na 
terenie P.U.P.P.: Lwów o 127 osób, 
Drohobycz o 362, woj. Śląskie o 558 
Bydgoszcz o 131 osób.

Łódzka.
W YSTAW A ROŚLIN i ZW IE ­

RZĄT.
Komitet prosi o nadsyłanie okazów 

fauny.
Wystawa Roślin i Zwierząt orga­

nizowana , irzez sprężysty Komitet 
wyłoniony z członków tow. Przyrod 
niczego im. S. Staszica zapowiada 
' ię wspaniale. Dzięki świetnej tra­
dycji Wystawy Przyrodniczej z ma­
ja zaszłego roku, Komitet obecny.
03 czele którego stoi znów p. E * 
c ward Potęga zyskał sobie odrazu 
z ’ufanie i Ich poparcie.

Liczne zgłoszenia jakie stale wpły 
wają od instytucji ofiarujących okazy 
lub pragnących odtworzyć cały kraj 
obraz z żywym światem roślin i zwie 
rząt (stacja Rybacka w Bydgoszczy 
1 cntralna 5!acja Jcdwabnicza w Mi 
lanówku itd.) od szkół i od amato - 
rów — hodowców z jednej strony 
zmusiły do starania się o rozległe po 
mieszczenie z drugiej strony prze­
konały Komitet że rzucona myśl zna 
laz!.;, wśród społeczeństwa natycłi - 
miastowy odźwięk.

Komitet Wystawy zwrócił się do 
naszej Redakcji z prośbą o wezwanie 
wszystkich dotąd na pracę jego obo 
jęinych ws,póiobywateli, do zgła - 

s/an<: swego łaskawego uczestnic - 
Iwa. Kto posiada ptaka, żółwia, sar­
ny, węże lub palmy anrykarje, f i - 
f i, mirty, kaktusy i t. p. niech ni- 
:,'.v! ka ze zgłoszeniem posiadanego 
o! azu.

Zapisy przyjmowane są przez Ka- 
celarję Nowo Targowa 24 do dnia 5 
bm. nadsyłr^ie okazów do dnia 8 bm 
('lw;>rcic Wystawy nastąpi dnia 16 
października.

Tomaszowska
Walka oskladnowejRadyMiejskiej

o nowe formy prac/ społt czno-gospodarczej.r© w a l  ca

Nie t c r" wątpliwości, że jedną z 
przyczyn lenistwa, marazmu i niedo 
łę:;twa, a częstokroć i złej woli, któ­
rą można było zaobserwować w dzia 
łalności samorządowej byłej Rady 
Miejskiej i Magistratu, jest brak 
zdrowych ustaw samorządowych, o 
zmianę których toczy obecni- wal­
kę rząd z sejmem.

Jest to jednak tylko jedto z przy 
czyn i bynajmniej nic najpoważniej­
sza. O pracy i o jej wynikach decy­
dują ludzie, charaktery męskie i 
przedsiębiorcze, sprawne i ideowe- 
a nie m'iiŁwa litera najlepszi^ choć­
by., ustawy. Tych charakterów na - 
p*ćl brakowało dotąd w naszej iro- 
lityce samorządowej, a jeśli były tu 
i owdzie — to służyły przediewszyst 
kiem interesom prywatnym, pod 
tym też kątem ustosunkowując się 
do zagadnień gospodarki miejskiej. 
Służąc zaś często partji swojemi ta­
lentami i pracami, nic zawsze' słu­
żyły miastu. Za. tymi ludźmi szły 
zwykle na ślepo szare, pospolite 
szeregi radzieckie —  ale taktyka ta 
nie pociągała ludności: nic zdoby -

O g ó l n a .
ZADŁUŻENIE POLSKI.

Ogólna suma długów państwo - 
wych Polski wynosi 3.583.016,37748 
złotych. Z powyższej sumy przypa­
da na długi wewnętrzne 314298158478 
złotych, a na długi z a g r a n i c z n e  

3.268.718.219, z ł o t y c h ,  czyli 
367.271.710 dolarów. Jeśli więc do 
tego dodamy nowozaciągniętą poży 
czkę w kwocie 72 miljonów dolarów 
wyrażać się będzie zadłużenie za - 
graniczne Polski kwotą 439.271710 
dolarów, a cały dług państwowy Pol

NOWY ROZKŁAD
KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ

PIOTRKO W-TOMfiSZÓW-
Mamy zaszczyt zawiadomić  S zanow ną Publiczność,  ze od 

dnia 15 października 1927 r. uruchomione zos taną  3 au tobusy mię 

dzy Piot rkowem Trybunalskim a Tomaszowem Mazowieckim.

Wyjazd z Piotrkowa ze stacji osobowej P. K. P. 
Wyjazd z Tomaszowa z pl. Kościuszki.

Z  P IO T R K O W A
o d c h o d z ą  o  g.

9.30 
12 —
15.—
17.30
19.

Z  T O M A S Z O W A  
o d c h o d z ą  o  9.

7.30 
8 —

12 —
15 —
17.30

Z poważaniem 
NOW AK i CZERWIŃSKI.

P. P. Podróżnych prosimy o korzystanie tylko z naszych autobusów.
11896

walia jej uznania, ani zaufania.
I trudno tego uznania wymagać. 

Ludności, pracującej ciężko fizycznie
i t mysłow mieszkającej na stry - 
ch.ch i poddaszach, w suterynach i 
norr.ch, ludności bezdomnej — od - 
dychającej zatrutem ipfowietrzem
nieskam.lizowanych rynsztoków, 

chodzącej do pracy dalekie kilome­
try po ohydiych brukach, nieoświe- 
1'onych ulicach i zaułkach — tej lud 
ncici jest zupełnie obojętne — m i­
mo posiadanych własnych przeko - 
n?ń ideowo-politycznych — kto te 
rzeczy nia.prawi, kto zaprowadzi rze 
l in e  porządki w niechlujnem mieś - 
cie.

Obywatel endek, pepesowiec, en- 
perowicc, czy bundzista będzie jed­
nakowo błogosławił ludzi pracowi­
tych i dzielnych, którzy przeprowa­
dzą gruntowną naprawę gospodar - 
ki miejskiej we wszystkich jej ży - 
ciowych przejawach. Obywatel pa­
trzy bowiem na t? rzeczy najprakty 
czniej i najrozumniej, a mianowicie: 
z punktu widzenia potrzeby i celo - 
wości,

Bezdenne chamstwa partyjnictwa
i głupota deniagogji tych lub innych 
partji pplitycznych w samorządzie - 
nie były i nie będą nigdy niczem in- 
nem, jak plugawem żerowiskiem na 
placówkach, stanowiących publicz­
ną własność obywa.teli, bogacących 
miasto swą codzienną i nocną pra­
cą, ciężkim, ofiarnym znojem, podat 
kami, częstokroć dotkliwemi i nie- 
sprawiedliwemi. Wszelkie hasła i 
postulaty przedwyborcze rzucane zo 
stają potem do kosza razem ze sto­
sami odezw zmiatanych z ulic przeZ 
dozorców domowych.

Obywatele, ludzie pracy! Trzeba^ 
przygotowując się do wykonania ak­
tu wyborczego, stać się sobą.

Miastu potrzeba, pracy realne], o- 
partej na współdziałaniu wszystkich 
warstw ludności, pracującej fizycz ' 
nie i umysłowo. Trzeba wybrać na 
rządców miasta; ludzi zdolnych do 
przejawienia maximum energjii 
sprawności i poświęcenia dla dobra 
ogółu!

Rozgrywa się walka nietylko 0 
nową radę miejską i nowy magistratf 
ale i nowe formy pracy społeczno '  
gospodarczej w państwie.
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WIEC M.P.R. LEWICY. 

N.P.R.-lewica i Zjednoczenie Zawo­
dowe „Praca“ zwołują na dziś na 
dodz. 11-tą rano w Domu Związko­
wym przy ul. Pałacowej 15 wiec 
przed wyborczy, • na którym przema­
wiać będą: dr. Fichna z Łodzi, rad - 
ny Tomczak z Pabjanic i mówcy 
ni'ejscowi.

WYCOFANIE LISTY Nr. 18.
Onegdaj została wycofana, w ta ­

jemniczy s, uosób lista nr. 18. Sędzia 
A. Miernik, przewodniczący głównej 
komisji wyborczej stwierdził pod1 - 
Stęp i pozwolił na złożenie rekursu o- 
raz zamiennej listy przez zaintereso 
wanych. Decyzja głównej komisji 
wyborczej w tej sprawie nastąpi w 
Poniedziałek.

e g z a m in y  d l /* k a n d y d a t ó w
NA RADNYCH.

Do>ć dużo partji i ugruię|owań u- 
nneściło na swych listach kandy - 
dackich ludzi, nie umiejących czytać 
ftni poprawnie pisać po polsku, a jed 
>'Vm v warunków, jakim radny musi 
odpowiadać jest właśnie umiejętność 
jzytania i pisania po polsku. To też 
] k dowiadujemy się, przewodniczą­
cy Głównej Komisji Wyborczej u- 
r:/adzi sp.cjalny egzamin dla reflek 
bantów na stołki radzieckie.
UWADZE BEZROBOTNYCH MA- 

JACYCH POWYŻEJ 62 LAT.
Eks, ęiozytura P.U.P.P, w Toma - 

-’ owić- Maz. wzywa wszystkich bez 
robotnych fizycznych, którzy prze - 
kroczyli 62 rok życia i są niczdol - 
łych już do pr?.cy, a którym wstrzy 
"'ano wypłatę zapomóg z Doraźnej 
Akcji Państwowej Pomocy rozpo - 
Rządzeniem Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 2 sierpnia 1927 r. 
c‘o stawienia, się w buirzc Ekspozy­
tury przy ul. Krzyżowej nr, 14 z le­
gitymacjami i dowodami osobiste- 

I11* poczynając od 19 października r. 
"• w godzinach urzędowych.

, HISTORJA SAMOWOLNEGO 
WTARGNIĘCIA DO MIESZKANIA

Właścicielem domu przy ul. War­
szawskiej 7 jest Josek Szwarcman. 
W jednrrn z mieszkań wym* donni 
Mieszkał przed ¡ciół rokiem Jan Woź 

obdarzony dość liczną rodzi - 
nĄ bo składającą się z żony i sześ- 
^ rg a  dzieci.
'v‘ieszkanie to nie odpowiadało istot 

potrzebom Woźniaka i jego ro­
dziny, to też ten wkrótce się wy - 
prowadził na ul. Władysławską. 
^ecz prawdopodobnie drugie locum 
mii się nie spodobało, bo zapragnął 
Wrócić do lokalu poprzednio zajmo­
wanego. Szwarcrrean tymczasem po- 
*-'cił odnowić i zremontować nale - 
ĵ ycie to mieszkanie murarzowi Ko- 
lerszlajnowi, następnie wynajął je 
^ejbusiowi Goldbergowi, zam. przy 
»1. Wi eczność 7.

W nocy z dn. fi na 9 b.m. Woźniak 
samowolnie otworzył drzwi i wpro- 
^adził się do mieszkania tego wraz 
z żoną i dziećmi.
5 Dochodzenie w toku. Woźniakowi 
krezi natychmiastowa eksmisja i ka- 
ra za samowolę z art. 512 k.k,, któ- 
rV przewiduje za podobne wykro - 
Czenia do 6-ciu miesięcy więzieni.'.

Piotrkowska •
OSOBISTE.
'  dniem 22 września r.b. stanów i- 

v/? 1 iiwiadowcy Stan Piotrków 
ęi Po zemerytowany.m p. Bcrzyń- 
et’01 * I ’ *̂ an Jankov/j ci. dotych * 

>wy zawiadowca st. Dęblin.
• Jankowski jest oficerem rezer- 
saperów kolejowych.

AW JANETKA W  PIOTRKOWIE.
W dniu wczorajszym bawił w na- 

fciem mieście pilot Stanisław Dzia - 
lowo:,ki ,który przyjechał do nas na 
i. ::w. awja etce — samolociku spor- 
iowym własnej konstrukcji marki 
Anzani typu D.K.D.

Jest to samolot z motorem *o sile 
Z HP„ osiadający 5 metrów długoś 

c i o skrzydłach 8 mtr. rozp., wyso - 
korci 2 mtr., wagi 280 klg. Samolot 
te ¡i może zabrać 180klg. ciężaru, leci 
y. z  szybkością 130 kim. na godzinę 

i..'.(nik Dzialowski pojechał skon­
struowanym przez siebie aerplanem 
na konkurs przez Dęblin dlo stolicy, 
fcizie zdobył nagrodę; w drodze po­
wrotnej do Warszawy jadąc nai Ka­
towice zatrzymał się przez kilkanaś 
t ie 'godzin w Piotrkowie.

Dziś o godz. 11 rano p. Działów- 
! i odleci z lotniska LOPP (pl:c wy- 
igów konnycb), udając się w po - 

v, rolną drogę do Krakowa.
O FUNDUSZ NA ZATRUDNIENIE 
BEZROBOTNYCH I 20 BRAKUJĄ­
CYCH SIŁ NAUCZYCIELSKICH.
Jak dowiadujemy się ip(. Prezydent 

miasta był w tycli dniaich w Łodzi 
w dwóch sprawach: u Pana Woje­
wody w kwestji otrzymania dalszych 
sum na zatrudnienie bezrobotnych - 
na co otrzymał przyrzeczenie, że

wkrótce Magistrat m. Piotrkowa o- 
trzyma dalsze fundusze na ten cel; 
zaś w następnej sprawie u p. kura­
tora, szkolnego w sprawie koniecz - 
nych 20-tu sił nauczycielskich dla 
Piotrkowa, gdyż około 1000 dzieci 
pozbawionych jest z tego powodu 
nauki. Jednak wobec wyczerpania 
etatów Kuratorjum nie może udzie­
lić nuazie potrzebnych sił nauczy­
cielskich.

ŚWIĘTO SZKOLNE w seminarjum
nauczycielskiem było uroczyście ob 
chodzone wczoraj, jako w dzień pa­
tronki szkolnej. Po nabożeństwie 
przemówił od ołtarza Ks. prefekt 
Krzyszkowski. W  auli seminarjum 
przystrojonej zielenią i kwiatami wy 
głosił wstępne przemówienie dyrek 
tor zakładu, podkreślając te cnoty 
Patronki, w których ją mają naśla - 
dować nauczycielki polskie, poczem 
ka.-dydlatka Cieślakówna: wygłosiła 
referat o Królowej Jadwidze, a u - 
czenice Woszczałskiai i Zielińska wy 
'■łosiły wiersze Rydla i Konopnic - 
kiej o otej królowej polskiej. Nai za- 
I ończenie chór pod kierwnictwem 
p, Jankiewicza odśpiewał kilka pieś­
ni. Święto szkolne miało jak corocz­
nie charakter bardzo podniosły.

ZNACZEK NA RZECZ BURSY 
ŻEŃSKIEJ I OGNISKA RODZIN - 

NEGO.
W dniu dzisiejszym odbędzie się 

na ulicach naszego miasta sprzedaż 
znaczka na rzecz Bursy Żeńskiej i 
Ogniska Rodzinnego.

Piękny ten cel napewno znajdzie 
poparcie wśród szerokich kół nasze 
go społeczeństwa.

OSTATNI DZIEŃ POBYTU SZYL- 
LERA-SZKOLNIKA w Piotrkowie.

W dniu dzisiejszym Szyller-Szkol 
nik zakańcza swój pobyt w Piotrko­
wie. W hotelu Wileńskim, Kaliska 7 
będzie przyjmował do godziny 3-ej 
po południu, zaś wieczorem wystą - 
pi po raz ostatni w „Odeonie“ .

Kto nie widział jego doświadczeń, 
może to dziś uczynić.

Carski Siepacz.

LOSOWANIE.
W dniu wczorajszym odbyło się 

rozlosowanie bezspfłatne-go premjum 
na październik między prenumera, - 
torów „Głosu Trybunalskiego“ .

Losowania dokonano w sali T-wa 
Dobroczynności dla Chrześcijan pod 
przewodnictwem p. Rejenta Żar - 

skiego i udziale przedstawicieli urzę 
dów, władz i instytucji.

Nie będziemy podawali szczegó - 
łów,.które są takie, jakie były przy 
poprzednich losowaniach, a przystą 
Tlimy wprost do podania numerów i 
nazwisk sób, które wygrały:

Komplet garnków: Nr. 1080 - Ra­
tajska, ul. Piłsudskiego 68, Nr. 316 - 
Dr. Weinzieher, ul. Kaliska 21;

Maszynki do mięsa: Nr. 1758 Niewę 
głowski, Pl.Targowy 5, 1025 Jance- 
wicz, Piłsudskiego 83, 1844 Zebisz 
vel Lebisz, ul. Kaliska 50, 1713 Wa­
lenty Głód, Garncarska 21, 842 Kac 
perski, Piłsudskiego 90.
Pralki: Nr: 557 St. Span, 1276 Wrze 

śniowski, 814 Duszyńki, 1005 Jaskól

ski, Rozprza, 165if?St. Podgórski, 
2041 Hirsohn.
Moździerze: Nr: 1625 Łaszcz Przed 

borska 5, 1870 Nowak, Tomaszów.
Żelazka: Nr: 1838 Helena Hoeher, 

331 Góleniewski, Sulejów.
Kotły do bielizny: Nr: 1313 Józefa 

Ramza, 516 Mazerant, 1654 Ciszek. 
Wiadra: Nr: 1883Wodzyński, 1252 Zof 
ja Olkowska, 2010 Graupe, 2006 Ka­
sa Chorych Kamieński, 1610 Edmund 
Szmidt, Bugaj, 334 Walerjan Wyczół 
kowski, 351 Stanisław Pawłowski To 
maszów Maz., 1331 Zofja Ostrowic- 
ka, 301 Wacława Zięba, 832 Wł. Ko 
walski, 871 Skarbek.

Patelnie: Nr: 504 Wł. Ławniczek, 
553 Wład. Suderski, 375 Włodarczyk 
1750 Bartosikowi.

Powyższe przedmioty są do ode­
brania w sklepie p. Uniszewkiego po 
uprzedniem ostemplowaniu losów w 
naszej administracji, z prawem za - 
miany wygranych na dowolny towar 
w sklepie o tejże wartości.

Po wyjeździe Szkodnika i po za- 
siągnięciu opinji w Zarządzie Towa­
rzystwa Psycho - Fizycznego w Piotr 
kowie poruszymy na łamach nasze­
go pisma sprawę telepatji.

T-WO BADAŃ PSYCHO-FIZYCZN.
zawiadamia swych członków i sympa 
tyków, że w niedzielę dnia 16 bm. o 
godzinie 3.30 po południu odbędzie 
"-ię zebranie* przy ul. Narutowicza 16 
m. 9, I piętro z następującym porząd 
kiem dziennym:

1) Prelekcja na, temat telepatji o- 
raz możliwości użycia takowej w ży­
ciu praktycznem.

2) Najnowsze eksperymenta p. 
Szyllera - Szkolnika z jego medjum 
stwierdzające możliwość użycia wła
ściwości telepatycznych praktycz - 

nie.
3) Dyskusja n,a. temat prelekcji i 

eksperymentów.
Z A  R Z Ą  D.

ROZGRYWKI O PUHAR „GŁOSU 
TRYBUNALSKIEGO“ .

W dniu dzisiejszym na boisku 
„Concordji“ (na Budkach) odbędą 
się bardzc. ciekawe zawody półfi­
nałowe o puhar „Głosu Trybunał - 
skiego“

Do półfinału closzły mistrzowskie 
drużyny Piotrkowa „Concordia" i 
Radomska „K.S. przy Gimn. St. 
Niemca“ . *

Zawody zapowiadają się bardzo 
ciekawie, gdyż drużyny wystąpią w 
swych najsilniejszych składach.

Początek o godz. 3-ej po poł. (15).

,.GDY ZMYSŁY GRAJĄ“
Rzecz odznaczona nagrodą Nobla.
14-cie ć.kfów o zmysłach, pożądaniu 

i miłości.
W roli głównej norweski Mo;żu- 

chin — Lars Hanson.
Streszczenie:
Na początku ubiegłego stulecia 

w każdym prawie dwo-ku szlachec- 
kim w Wermlandji mieszkali rezy - 
denci t :i Jaskawym chlebie. Tak też 
było w Ekeby, majątku majorowej 
Samzełius. Kawalerami jej byli prze 
różni wykolejeńcy życiowi, niekie - 
dy o dość ciemnej przeszłości. Naj­
większą sławą śród nich, cieszył się 
Gosta Berling, niegdyś pastor w od­
ległej parafji, dymisjonowany za nie 
po .rawne pijaństwo, obecnie junak, 
poeta i zdeklarowany ulubieniec ko 
bict. Lecz dziwne fatum ciążyło nad 
tym człowoiekiem. Sam czuł się nie 
szczęśliwym i wszystkim dokoła nie- 
sztzęścio przynosił.
Streszczenie wszystkich p/rzygód mi 

łosnych te^o niezwykłego człowie - 
ka, przekroczyłoby znacznie ramy 
niniejszego streszczenia, to też mu - 
•jmy poprzestać na zaznaczeniu, że 
głównemi esobami dramatu są: ma- 
¡01 owa Samzełius, hrabina Elżbieta 
Dobru;, i Gosta, Berling. Przeżycia 
tych trojga ludzi są tak niezwykłe, 
że doprawdy trzeba było talentu re 
alizatora filmu , Maurycego Stillera 
rodaka, znakomitej Selmy Lagerloff 
i współpracy samej autorki, jak rów 
nież nad wyraz artystycznej gry od­
twórców, a zwłascza Larsa Hansona 
w roli tytułowej, aby stworzyć arcy­
dzieło o takiem napięciu dramatycz 
nem i podobnej finezji w wykonaniu 
najdrobniejszych szczegółów.

Gosta, Berling przynosi prawdziwy 
zaszczyt szwedzkiej wytwórni filmo 
wej.

Kronika policyjna.
KRW AW A BÓJKA PRZY UL. PIŁ­

SUDSKIEGO.

W  dniu wczorajszym około godzi­
ny 3-ej po poł. na ul. Piłsudskiego 
za tunelem kolejowym wynikła za­
pamiętała) bójka między trzema osob 
nikami, w rezultacie której został 
dotkliwie pokłuty nożem Zenon Le­
wandowski, Tomickiego 31.

Lewandówski znajduje się w sta­
nia dość ciężkim, pozostającym jed­
nak nadzieję uratowania go, w szpi­
talu Św. Trójcy.

O F I A R Y :

Pan Szyller - Szkolnik złożył w na 
szej Redakcji na Ligę Obrony P o ­
wietrznej Państwa w Piotrkowie 
zł. 25.
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K łn o -
Teałr „M0DERM“
Tonł**tón Mai. ul. PUicxna L, i.

Od piątku 14 października i dni następnych. Największy dpejowy film 
polski, osnuty na tle bohatersk. walk Narodu Polskiego z najazdem Bol­

szewickim w sierpniu 1920 roku. M iłość przez ogień i krew
Gł. postacie: Marsz. Józef Piłsudski, jen. Józef Haller, Premjer Witos 

ks. Skorupka oraz Leniu i Trocki.

W/ domu Nr. 14, przy ul. Kaliskiej, 
u M .  S Z O T Y E N U ,
Jest w normie niskiej 
Bławatów cena.

\..źe u S ZO TTE N A  najtaniej w Piotrkow ie 
Kupisz bławaty, to każdy ci powie.
W składzie mym mieści się towarów wiele,
K to da gwarancję, kredytu udzielę.
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Skład apteczny
Pawła Podgórshiego |.

w  P i o t r k o w i e ,  
u l .  P i ł s u d s k i e g o  2 3 .  |j

vis a vis Kasy Chorych. fo
POLECA: a

Tran leczniczy świeży, watę do & 
okien wyciąg z igliw sosnowych ® 
do kąpieli (jajeczka) oraz wszel- f) 
kie towary wchodzące w zakres '% 

drogerji. 8
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .  |

®- v 17”
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Pod gwarancją tępi wszel 
kiego rodzaju robactwo 

Jedynie

„Morant”
sprzedają składy apteczne i ap 
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Z prasy.
„MODNE ROBOTY KOBIECE“.
„Ukazał się w sprzedaży 4-ty ze 

szyt cieszącego się coraz większem 
uznaniem miesięcznika „Modne Ro­
boty Kobiece“ .

Poprzednie zeszyty z a w i e r a ł y  
„Najnowsze sposoby ozdabiania su­
kien" (aplikacja, haft, liworyzacja), 
„Najmodniejsze Szale szydełkowe i 
na widełkach" oraz „Artystyczne 
tkactwo bez warsztatu". Ostatni ze 
szyt przynosi ogromną ilość modeli 
na „Serwety i Serwetki". Liczne-ilu 
stracje, szczegółowe o b ja ś n ien ia  
oraz wzory naturalnej wielkości poz 
wolą wszystkim paniom własnoręcz 
nie ozdobić mieszkanie minimalnym 
nakładem kosztów. Pierwszorzędne 
walory zewnętrzne,- czynią z tego 
wydawnictwa niezbędny podręcz - 
nik dla kobiet, które pragnęłyby na' 
dać wyłączny, ciepły ton wnętrzu. 
W  następnych numerach opracowa 
ne będ^ „Fantazyjne kwiaty w stro 
ju kobiecym i dekoracji mieszkań" 
oraz „50 podarków imieninowych i 
gwiazdkowych",. Do nabycia wszę­

dzie. Redakcja i administracja, War 
szawa, Krakowskie Przedmieście 99 
Tow. Wyd. „Bluszczu".

„ KOBIETA WSPÓŁCZESNA“
„Numer 29 ,,Kobiety Współczes - 

nej" zawiera szereg artykułów o 
charakterze społecznym, omawiają­
cych zagadnienia, nieobce żadnej

dzisiejszej kobiecie.
Wybitna publicystka p. Ceysinge 

równa w artykule p. t. „Czy chcemy 
przywileju", porusza waśny problem 
pracy zawodowej kobiet zamężnych 
— Z cyklu „W  obronie dziecka" 
znajdujemy ciekawy artykuł o zakła 
dzie poprawczo - opiekuńczym w 
Studzieńcu.

Dział literacki szczęśliwie roZ|p|o- 
czynają wiersz: Anny Słonczyń - 
skiej. Nowela H. Boguszewskiej, za 
kończenie powieści Villetard „Ro­
dzina Państwa Bille" oraz S. Lubień 
skiej o kobietach w Japonji — two­
rzą ciekawy całokształt. Feljetony 
— K, Muszałówny „Płeć słaba czy 

silna" i N. Kuczyńskiej „Czternasta 
Fajka" — ożywiają treść numeru.

Recenzja teatralna omawia sztu­
kę „Król Agis", wystawioną w Tea­
trze Narodowym".

Ze świata.

Nowy cud bez drutu.
Łódź podwodna bez załogi. — Automatyczny pilot.
W Paryżu przeprowadzono w tych 

dniach bardzo ciekawy, a zarazem 
pouczający eksperyment. Chodziło o 
próbę, czy jest rzeczą możliwą kie­
rowanie łodcią podwodną drogą od­
działywania .elektrycznością bez dru­
tu na ouległość.

Kierownictwo marynarki kazało w 
tym celu zbudować małą łódź pod­
wodną. Torpeda zanurzyła się w fa­
lach Sekwany i motory jej były od- 
ląd posłuszne jedynie tylko bezdru- 
towvm rozkazom, przesyłanym z wie­
ży Eiffla. Próba udała się świetnie. 
Łódź bezdrutowa wykonywała bez­
błędnie i posłusznie wszelkie rozka­
zy, wydawane jej z ooległości przez 
niewidocznego komendanta drogą fal 
kertzowskich. Druga pióba na peł- 
nern morzu dała t jk o  części'we 
>v>niki, gdyż łódź podwodna wyko­
nywała rozkazy tylko w pewnej nie­
wielkiej odległości od stacji nadaw­
czej.

Te bardzo ciekawe próby uzupeł­
n i j  eksperymenty, dokonywane nie 
daw no w Ameryce. Kierowano tam 
: rOj I nem dregą odd'i<ływania 
elektrycznością be/, drutu. »Wyciynu* 
rekordowego -iokonano w swciin 
czasie w San Francisco, gdzie udało 

ię kierować simolotera, wypuszczo­
nym bez pilota na przestrzeni okuło 
400 km. Samoiot przeleciał tę prze­
strzeń bez jakiegokolwiek wypadku, 
a nawet lądowanie dokonało się wca­
le gładko, jakkolwiek istniały silne

obawy, a raczej pewność, że maszy­
na ulegnie roztrzaskaniu Podczas 
prób, przedsięwziętych w tej dziedzinie 
w Europie, posługiwano się aparata­
mi malutkimi. Eksperymenty te nie 
udały się prawie wcale.

jeszcze bardziej zdumiewający był 
eksperyment amerykański,podobnego 
rodzaju, jak dokonany ostatnio w 
Paryżu. Amerykanie nie zadowolli 
się prowadzeniem łodzi podwodnej 
elektrycznością, przesyłaną bez drutu, 
lecz próbowali zniszczyć okręt przy 
pomocy torpedy, wyrzuconej drogą 
elektryczności bezdrutowej z samolo­
tu, kierowanego na odległość! Tor­
pedo usłuchało bezbłędnie wskazó- 
wek bezdrutowego pilota! Gdyby nie 
był to manewr, lecz wojna regularna 
natenczas załoga krążownika 'oczu 
łaby skutki tego eksperymentu bardzo 
ciężko.

Tak francuscy, jak i amerykańscy 
fachowcy zapewniają, że obecny stan 
techniki bezdrutowej umożliwia kie­
rowanie samolotami na odległość. 
Istnieje jeszcze j dnak pewna trud­
ność: nie udało się dotąd skonstru 
ow.ić aparatu któryb/ zapewniał 
równowagę prowadzonego na c dłe- 
głość samolotu. Utrzymanie pewnej 
określonej wysoka ści, walki z burzą 
i wiatrem przy pomocy manewrowa­
nia bez pilota nie można dziś jesz­
cze dokonywać bezbłędnie. Gdyby 
spróbowano kierów ać równocześnie 
tysiącem samolotów na przestrzeń.
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Arnold Boeklin: Pole Błogosławionych ARNOLD BOEKLIN.

16-go października 1827 r. urodził s i; w Bazylei Arnold Boeklin, genjal-ny artysta, malarz.

jakichś 500 km , to do celu nie do­
szłoby z pewnością więcej, jak 3—1 
aparaty. Bądź co bądź dziś już istnie­
je metoda prowadzenia aeroplanów 
bez pilota i jest rzeczą prawdopo­
dobną, że w ciągu najbliższych dzie­
siątków lat svstem ten zostanie udo­
skonalony. Co dziś uchodzi za zdu­
miewające curiosum techniczne, w 
przeciągu niedługiego już może cza­
su wyglądać będzie na rzecz zwy­
kłą.

Aparat, kierowany bez drutu mógł 
by oddać wielkie usługi przedewszy 
¡■;tkiem badaniom naukowym. Rzad ­
kość wyższych warstw powietrza nic 
dopuszcza wzlotu powyżej 10 kim., 
chyba że się zastosuje maski z tle* - 
nem. Rekord światowy lotu wzwyż 
wynosi 11 km. Aparat, kierowany 
bez drutu, mógłby unieść aparaty re 
jestracyjne na wysokość 25 km., co 
zdarłoby częściowo przynajmniej za 
słonę z tajemnicy górnych warstw 
powietrza.

Bakcyle paraliżn
dziecięcego.

Pisma amerykańskie donoszą z 
Bostonu, iż na obradach komisji dla 
badania paraliżu dziecięcego w Bosto­
nie, znany lekarz i profesor na uni­
wersytecie Harvard, dr. W. L. Aycock 
wygłosił obszerny referat o szcze­
gólnej tej chorobie. Dr. Aycock o- 
świadczył, że bakcyl par?Hhi dzięce- 
go zostai zn-ileziony i dok adnie zba- 
ny, a obecnie nauka medyczna usi' 
łuje wynaleźć odpowiedni środek na 
zwalczanie tej choroby. Głównem 
zadaniem uczonych jest w chwili o- 
becnej znalezienie takiego zwierzęcia, 
z którego krwi można by było w y 
tworzsć antyloksin «Narazie nie u- 
dało się znaleźć takiego stworzeni?, 
z którego krwi dało by się wytwo 
rzyć serum przeciwko paraliżowi 
dziecięcemu,—oświadczył dr. Aycock. 
Jedynem zwierzęciem, które reaguje 
na bacyle paraliża dziecięcego jest 
małpa, ale śmiertelność małp jest 
tak wielka, że nie nadają się one do 
tego celu.»

Dr. Maycock przypomina, że przed 
podobnemi trudnościami stanęła wie­
dza lekarska po znalezieniu bakcyla 
dyftorji. Przez długi czas poszuki­
wano bezskutecznie zwierzęcia, któ­
rego krew dustarczyc by mogła se­
rum przeciwko tej chorobie i upły­
nęło wiele czasu, zanim stwierdzono, 
iz krew konia posiada odpowiednie 
własności.

Bakcyle paraliżu dziecięcego są 
tak małe, że nawet przy pomocy sil­
nych mikroskopów nie można ich 
dojrzeć. Ich istnienie stwierdzone 
¿ostało jedynie dzięki szybkiemu ich 
rozrostowi.

Profesor Ayc ck uważa, że obawy 
co do groźnych następstw epidemji 
paraliżu dziecięcego są przesadzone. 
W Ameryce specjalnie iiość ofiar 
choroby tej jest daleko mniejsza, uiź 
ilość ofiar wypadków samochodo­
wych. Niektóre dzieci są wobec 
choroby tej tak odporne, że nawet 
po zastrzykmęciu im zarazków, nie 
zapadają na zdrowiu.

Ogłoszenie
Nr. 43. - 27.

W rejestrze Sądu Okręgowego, ja 
ko Rejestrowego, w Piotrkowie 
dm ie „A " wpisano:

I-c wpisy.
Dnia 3 czerwca 1927 r.

4476. — Andrzej Ambrozik —; 
;k!ep spożywczy, sprzedaż mięsa 1 
trafika w Woli Krysztoporskiej, KrI1' 
Krzyżanów, pow. Piotrkowskiego- 
Istnieje od 1920 r. Właścicielem j^s! 
Andrzej Ambrozik, zam. w Woli 
Krysztoporskiej. Prokury nie ustr.n° 
wił. Umowy przedślubnej nie zavie' 
r : ł .

44', 7. — Lewek Grunis — drol** 
r>y handel wyrobów żelaznych w F<* 
comslru, Rynek 3. Istnieje od 19* 
i. Właścicielem jest Lewek Grunts< 
zam. w Radomsku, Rynek Nr. J 
Prokury nie ustanowił. UmoW}' 
przedślubnej nie zawierał .

Dnia 7 czerwca 1927 r.
4478. —  Szyfrai Kersz — drobny 

sprzedaż artykułów spożywczych 1



K i n o  - T e a i r

„ C Z A R Y “
?fottków Legjonów 11.

i dn i n a s tę p n y c h  -------------
ZDUMIENIE CAŁEGO ŚWIATA! SENSACjA i PODZIW bez GRANIC! 
Wielki potężny epos filmowy. Ostatnie arcydzieło kinematograf.

p . ,  SYN MARNOTRAWNY
W s p a n i a ł y  i p o t ę ż n y  d r a m a t  monumentalny genialnej rez. 
PAULA WALSHA twórcy >Ztodzieja z Bagdadu«. W głównych rolach
czarująca Gretta 84issen, fenom. Wallace Berry,

w l  N f tA n ÎA  Gościnne występy pierwszego polsk.
K l â  S C 61116 teatru szkiców artyst. » M A S K A «». «H mm TKr—̂m ......... mu....mmii
P3ROGRAMW  H A R E M I E  in s c e n iz a c ja

H. WARKOWIECKA, ]ERZY GRANOWSKI. dekor. ]. LUBICZ 
PARODJE wyk.JERZY Lubicz, B e n a  L U B I C Z  nRAB~  
odśpiewa P a r le z  v o v s  f r a n ç a is ?  odśpiewa Sł. Z. DKHDIKrt 
Tylko kilka dni!!! G E O R G E S  C V B I C Z I N I  ze swoim znakomitym 
MEDIUM Geores GRON1 fenomenalne eksperymenty z dziedz. telepał)!

... Ili
i  Od środy dnia 12 i dni następnych.

I K A T R  r„oocoN" i Bohaterski szwadron.
P.oirków,

Ale!« 3 go Maja U.
Wspaniały dramat wojenny w 8 aktach. W  roli głównej Do 

rotha Dwan, Barry Norton i Tom Mix.

— — T ~ T T T b o t y  15 października Obraznagrodz :zł. imed.

k i n o - t e a t r  1 G D Y  ZMYSŁY G R A J Ą
A f ó f l l f l  1 (G6STA BERLING)

p Monumentalny dramat w 9-ciu aktach. W  rolach głównych: 
PLAC TARGOWY ^ ' Lara Hansoni Gerda Lundeguist.

Przepych wystawy ! Nadzwyczajna technika nowoczesna^

»

NA SCENIE NA SCENIE,
ostatnie pożegnalne występy R. Renarda, M. Zamojskiej, Wł. 
Poraj-Poreckiej oraz wieczór naukowo e k s p e r y m e n  talny 

SZYLLERA - SZKOLNIKA
zdumiewające doświadczenie na zasadzie ninemotechniki. Siła

myśli. Siła

Na scenie program od niedzieli 16*go października 1927 roku. 
„GRUNT SIĘ NIE PRZEJMOWAĆ“

Nowozaangażowanyoh artystów ,,Pohawiadu‘*.

U W AG A!~Dyrekcja uprasza Sz. Publiczność o zaopatrzenie 
się w rezerwowe chusteczki.

Pomimo bajecznej ceny dzierżawy, ceny zwykłe.

kolonjalnych w Radlomsku, ul. Rey­
monta Nr. 6. Czynność rozpoczęto 
w dniu 20 października 1926 r, Właś 
ficielem jest Szyfra Kersz, zam. w 
•^domsku, ” 1. Reymonta Nr. 6. Pro

nie ustanowiła, lnl icyzv przed 
; 'lbnej nie zawarła.

4479. — Skład Apteczny Mieczy­
sława Hencla w Tomaszowic Mazo­
wieckim, Plac Kościuszki Nr. 24. 
Data rozpoczęcia czynności — 26 
października 1918 r. Właścicielem 
jest Mieczysław Hencel, zam. w To 
^Pszowie Msz., Plac Kościuszki 24. 
Prokury niema. Między Mieczysła - 
Y cm Haenslem, a jego żoną Zofją z 
.• 'Tgielcwiczów, zawarta została w 
dniu 3 kwietnia 1918 r. przed nota­
riuszem Czarneckim w Tomaszowie 
za Nr. 184 umowa przedślubna, za>- 
w*erająta następujące postanowię - 
n'e: 1) rozdzielność i wyłączność 
to-iątku, posiadanego przez małżon 
ków w chwili zawarcia małżeństwa, 
0rąz tego, jaki w przyszłości przy­
j ś ć  któremu z nich może drogą 
sPadku, udziału majątkowego lub 
darowizny; zarząd i użytkowanie ma 
i t̂ku żony należy do niej; 2) wspól­
ność majątku dorobkowego i mająt- 
,11' jaki przypadnie któremuś z mał­
żonków wypadkiem losu, przyczem 
Wspólność ta ustanowiona została 
iuż za życia obojga małżonków w 
równych udziałach; 3) na wypadek 
bezpotomnej śmierci któregoś z mał 
Bonków cały teraźniejszy i pirzysz- 
■y po nim majątek dziedziczy pozo- 
stały przy życiu małżonek, nie naru­
szając atoli praw rodziców zmarłe­
go. gdyby ci go przeżyli, jeśli zaś po 
Wcześniej zmarłym małżonku pozo - 
stanie potomstwo, dziedziczenie1 od­
będzie się według zasad obowiązują 
Cego prawa.

Dnia 11 czerwca 1927 r.
4481. — Parowa iabryka mączki 

kartoflanej „Wojska" Wacław Ro - 
gowski — majątku Wojska, gm. Wa- 
°wice, pow. Rawskiego, istnieje od 
1887 r. Właścicielem jest Wacław 
Rogowski, zam. w Majątku Celijów, 
P°w. Skierniewickiego. Prokury nie 
udzielał. Intercyzy nis zawierał.

Dnia 14 czerwca 1927 r.
4482. —  Josek Goldberg —  dlrob- 

na sprzedaż artykułów spożywczych 
^  W oli Malowanej, pow. Radom - 
skowskiego, czynna od 1 maja 1922 
r- Właścicielem jest Josek Goldberg 
âm. w Woli Malowanej, pow. Ra­

czkow sk iego . Prokury nie udzie- 
lano. Umowy przedślubnej nie za - 
^arto.

4483. — Antoni Kasiński — sklep 
sPożywczy i tytoniowy, wieś Dzie -

' Sm. Dmenin, pow. Radomskow 
^ lego, czynna od 1 stycznia 1926 r. 
Właścicielem jest Antoni Kasiński, 
2am. we wsi Dziepołć, gm. Dmenin, 
P^w. Radomskowskiego. Prokury nie 
^pielił. Umowy przedślubnej nie za

d —  Władysław Majczak —
r°bna sprzedaż artykułów Sjpjożyw- 

^Ych i wyrobów tytoniowych w 
/ Beninie, pow. Radomskowskiego, 
v nna od 1826 r. Właścicielem jest 

^dysław Majczak, zam. we wsi i 
' ,^inie Dmenin, pow. Radomskow - 
^tlego. Prokury nie udzielono. Umo- 

Y Przedślubnej niema. *
Dnia 15 czerwca 1927 r.

485. .— Franciszek Barski —

sklep spożywczy i tytoniowy we wsi 
Przybyszów, gm. Kobiele, pow, Ra- 
demskowskiego, czynna od 1 stycz­
ni,*, 1927 r. Właścicielem jest Frań - 
ciszek Barski, zam. we wsi Przyby­
szów, gm. Kobiałę, pow. Radlomskow 
skiego. Prokury nie ustanowił. U - 
mowy przedślubnej nie zawierał.

4486, — Teofil Jurczyk — sklep 
spożywczy i wyrobów tytoniowych 
we wsi Chorzenice, gm. Brudzice, 
pow. Radomskowskiego, czynna od
4 stycznia 1923 r. Właścicielem jest 
Teofil Jurczyk, zam. we wsi Chorze 
nice, gm. Brudzie?, ippw. Radom - 
skowskiego. Prokury nie ustanowił. 
Umowy małżeńskiej nie zawierał.

4488. — Jan Struzyński— sklep 
spożywczo - kolonjalny i wyrobów 
tytoniowych w Kobielach Wielkich, 
gm. Kobiele, pow. Radomskowskie - 
go, czynnai od 12 maja 1926 r. Właś­
cicielem jest Jan Struzyński, zam. w 
Kobielach Wielkich, pow. Radom ­
skowskiego. Prokury nie ustanowił. 
Umowy przedślubnej nie zawierał.

4439, — Adam Rzeszot — sklep 
spożywczy i wyrobów tytoniowych 
we wsi Huta Drewniana', gm. Kobie 
le Wielkie, pow. Radomskowskie - 
go. Czynna od 1 lipca 1926 r. Właś­
cicielem jest Adam Rzeszot, zam. 
we wsi Huta Drewniana, gm. Kobie 
le Wielkie, pow. Radomskowskiego. 
Prokury nie ustanowił. Umowy mał 
żeńskiej nie zawierał.

4490, —  Wacław Karpiński — 
sprzedaż artykułów spożywczych 
w Gidlach, pow. Radomskowskiego, 
czynna od 1 lutego 1923 r. Właści­
cielem jest Wacław Karpiński, zam. 
we wsi i gm. Gidle, pow. Radom ­
skowskiego. Prokury nie udzielił. U 
mowy przedślubnej nie' zawierał.

4491, — Ma-rjan Reymont — sklep 
spożywczo - kolonjalny w Gidlach, 
pow. Radomskowskiego, czynny od
1 lipca 1922 r. Właścicielem jest Ma 
rjan Reymont, zam. w Gidlach, pow. 
Radomskowskiego. Prokury nie u - 
stanowił. Umowy przedślubnej nie 
zawierał.

4492, _  Walenty Knop —■ restau­
racja z wyszynkiem wódek II rzędu 
we wsi i gminie1 Gidle, pow. Radom 
skowskiego, czynna od 21 stycznia 
1926 r. Właścicielem jest Walenty 
Knop, zam. w Gidlach, pow. Radom 
skowskiego. Prokury nie ustanowił. 
Umowy przedślubnej nie zawierał.

4493, — „Kino Modern“ Sabiny 
Kapuścińskiej —  w Tomaszowie Ma 
zowieckim. Firma czynna od 1 
września 1925 r. Właścicielką jest 
Sabina Kapuścińska, zam. w Tomai- 
szowie Mazowieckim, ul. św. Anto­
niego 38. Prokury nie udzielono. In­
tercyzy niema.

Dnia 17 czerwca 1927 r.
4494, —  Izrael Wolf Lizner — 

sklep łokciowy w Gidlach, pow. Ra1 
domskowskiego, czynny od 1912 r. 
Właścicielem jest Izrael Wolf Liz - 
ner, zam. w Gidlach, pow. Radom ­
skowskiego. Prokury nie ustanowił. 
Umowy przedślubnej nie zawierałż

4495, — Izrael GKksman — sklep 
spożywczy i " wyrobów tytoniowych 
w Gidlach, pow. Radomskowskiego, 
czynny od 1908 r. Właścicielem jest 
Izrael GKksman, zam. w Gidlach, 
pow. Radomskowskiego. Prokury 
nie ustanowił. Umowy przedślubnej 
nie zawierał.

4496. — Moszek Frajman — drob 
na sprzedaż mięsa w Koniecpolu, 
pow. Radomskowskiego, czynna _ od
1 stycznia 1890 r. Właścicielem jest 
Moszek Frajman, zam. w Koniecpo­
lu, pow. Radomskowskiego. Proku­
ry nie ustanowił. Umowy przedślub­
nej nie zawierał. *

4497. — Salomeja Łskomska — 
sklep spożywczo-galanleryjny we 
wsi i gminie Gidle, pow. Radomskow 
sk.iego, czynna, od 1920 roku. Właś­
cicielką jest Salomeja Łakomska, 
zam. we wsi i gminie Gidle pow. Ra 
domskowskiego. Prokury nie ustano 
wiła. Umowy przedślubnej nie za - 
wierała.

Dnia 18 czerwca 1927 r.
4498. —. Stanisław Kwiatkowski

— sklep spożywczy i galanteryjny w 
Gomunicach, gm. Dobryszyce, pow. 
Radomskowskiego. Czynna od 1-go 
stycznia 1919 r. Właścicielem jest 
Stanisław Kwiatkowski, zam. w Go­
municach, gm. Dobryszyce, pow. Rai 
domskowskiego. Prokury nie udzie­
lił. Umowy przedślubnej nie zawarł.

4499. —  Józef Wróblewski — 
sklep spożywczy i drobnej galante - 
rji we wsi Huta Drewniana, gm. Ko­
biele1, pow. Radomskowskiego. Czyn 
na od 1 stycznia 1927 r. Włiaścicie - 
lem jest Józef Wróblewski, zam. we 
wsi Huta Drewniana, gm. Kobiele, 
pow. Radomskowskiego. Prokury 
nie ustanowił. Umowy przedślubnej 
nie zawierał.

4500. — Anna Szymczyk — sprze 
daż produktów spożywczych i wyro 
bów tytoniowych we wsi Chrzanowi 
ce, gm. Gosławice, pow. Radomskow 
skiego, czynne od 1 listopada 1926 r. 
Właścicielką jest Anna Szymczyk, 
zam. we wsi Chrzanowice, gm. Go - 
sławice, pow. Radomskowskiego. 
Prokury nie ustanowiła. Umowy 
przedślubnej nie zawarła.

4501. — Naftali Orbach — sklep 
spożywczy i wyrobów żelaznych w 
Gidlach, pow. Radomskowskiego. 
Istnieje od 1915 r. Właścicielem jest 
Naftali Orbach, zam. we wsi i gmi­
nie Gidle, pow. Radomskowskiego.. 
Prokury nie ustanowił. Umowy przed 
ślubnej nie zawarł.

Dnia 20 czerwca 1927 r.
4502. — Andrzej Bilski —  sklep 

spożywczy w Dąbrowie Zielonej, 
pow. Radomskowskiego, czynne od 
1922 r. Właścicielem jest Andrzej 
Bilski, zam. we wsi i gminie Dąbro­
wa Zielona, pow. Radomskowskie - 
go. Prokury nie ustanowił. Umowy 
przedślubnej nie zawierał.

Sekretarz Rejestrowy
Jan Moszalski.

Na zasadzie zezwolenia' Urzędu 
Wojewódzkiego — Okręgowej Dy - 
rekcji Robót Publ. z dnia 22/VIII i 
7/X. 1927 r. Nr. 823) D. podaje się 
do publicznej wiadomości, iż w dniu 
25-go października! 1927 r. o godzi­
nie 12-ej odbędzie się w Urzędzie 
gm. Kamińsk sprzedaż z publicznej 
licytacji drzew przydrożnych rosną­
cych na 155 i 156 kim. drogi państw. 
Częstochowskiej przy gruntach ma­
jątku Gorzędów, a mianowicie 7 szt. 
brzóz, 4 wierzby, 1 osinai oraz 61 szt 
topoli — ogólnej masy około 300

mtr.* od sumy szacunkowej 2904 zł. 
50 gr. in plus. Drzewa powyższe mo 
j*ą być sprzedane pojedyńczo od ce 
ny wyznaczonej w wykazie, znajdu­
jącym się u przeprowadzającego li­
cytację.

Przystępujący do licytacji winien 
złożyć do rąk przewodniczącego 10 
proc. sumy szacunkowej jako kau ­
cje która nie utrzymującemu się 
przy licytacji będzie natychmiast 
zwrócona. Bliższych szczegółów u- 
dziela się w Zarządzie Drogowym w 
Piotrkowie — Kaliska. Nr. 5 w godzi 
nach urzędowych oraz w Urzędach 
gminnych w Gorzkowicach i Kamiń 
sku.

Piotrków, dn. 10-10-1927 r.
Kierownik Pow. Zarządu Drogow. 

11898 Inż. Br. Rudzki.
■ ■ ■ jSi— ** ‘i*"***

ZDOLNY SZOFER, MA BYT ZAPE 
WNIONY !

Tysiące kierowców ukończyło naj 
starsze w stolicy, r e n o m o w a n e ,  
Kursy Samochodowe H. Prylińskiego 

Warszawa, Jerozolimska 27. 
Zapisy, wykłady, jazdy - codzien - 
nie. Nowe maszyny szkolne. Opieka 
nad przyjezdlnymi. Pomieszczenia 

dla zamiejscowych.
11900

««BSSSBWraB '.i 1 '."Ji-W -fT"""— *1

NA RATY lub za gotówkę sprzedam 
domek: 3 stancje — wozownia, k o ­
mórki, sad warzywny, częścią owo­
cowy. Wiadomość u zegarmistrza 
Ciążyńskiego, ul. Piłsudskiego Nr. 79 
od godz. 9 — 11 i od 3 —  6 po po - 
łudniu. 118.95

m
Drzewka ===== || 
1 -== owocowe gj
w doborowych odmianach, |[6j 
po cenach przystępnych, do 
sadzenia jesiennego, poleca 

ze swych szkółek
K. K ŁY S IK

w kol. Krzyżanów
p. Piotrków, sk. poczt. Nr. 20. 

Duży wybór czereśni.

II zdolni 
agend o

] l do sprzedaży artykułu posiada- 
o jącego duży zbyt na wysoką 

prowizję na powiaty: piotrkow- o 
ski, opoczyński i radomskowski.

Informacji udziela Czesław 
Luft, Piotrków ul. Piłsudskiego 
65- 11903 |

2-pckoiow .
m sess fta r ia  

|  I u y y !l !8 U | ll  s kuchnią,
® światłem elektrycznym i wszel- 

kiemi wygodami w śró d m ie ś­
ciu. Warunki obojętne. Wia­
domość: ul. Piłsudskiego 52, m.6

# lub telefon N'\ 209. ima ^
QG«oo©©©06®8©®a©©oeooeoee9i&



'f'Ë Jôk  wircutaja 
r* M oszczędności

Jeśli nie potrzebujemy ciągle 
uzupełniać zapasów bielizny. 
W tym wypadku jest jednak 

bardzo wskazanem, by prać 
tylko „mydłem Kołłontay 
: pralką“ a unikać wszelkich 

nieznanych i szkodliwych do­
datków do prania. „Mydło 
Kołłontay“ jest pod gwaran­

cją łagodne I neutralne, ie nie 
może uszkodzić żadnej tkaniny. 

Skutkiem tego „mydło 
Kolloolay“ jest zawsze naj. 

tańszym iiodkltm do prania.

u ■- U-> SiS-H-OO

2  -ac et­
ui ° W  ~  C .o ^

N  03 
U  N3 d o

0 I H / { U
171

Generalny zastępca na m. Piotrków: 
M.L.Rajchman, Piotrków, Wiejska 5.

UCZĘ KROJU sukien damskich, ko 
stjumów, ubrań dziecięcych oraz bie 
lizny męskiej i damskiej. W  zakres 
nauki wchodzi również modelowa - 
nie. Nauka trwa pięć tygodni. Wia­
domość od 10 — 12 i 3 — 6 Plac 
G urneckiego 3. 11861

„LOUVRE“ , Piotrków, Kaliska 3.
Przyjmuje roboty w zakres kuśnier­
stwa wchodzące. Robota wykwint­
na i solidna, wykonanie przez war­
szawskich kuśnierzy. 11913.

VftlMlllt'ftA'mN A»-«

FORTEPIAN wiedeński, krótki, 
krzyżowy, o ładnym tonie, lub pia - 
nino krzyżowe sprzedam na raty. 

Al. 3 Maja 10 m. 10 od 2—5 pp.
11915

DOM murowany z oficyną i ogro­
dem przy uil. Szklanej 1. 9 w Piotr­
kowic —* jest do sprzedania od za­
raz — wiadomość u I. Sawickiego— 
Piłsudskiego 39, 11922

SUKA czarno, rasy doberman do 
sprzedania — wiadomość u Stani - 
szewskiego Jerozolimska 2. 11924

luslrzany polisk "iiirnwnNM

t* htlsacTŁ'
C h o r o b y  s k ó rn e  i w e n e r y c z n 0
D -r .  m ed . F A J M A N
przyjmuje od 12 — 2 i od 41/« — 1« 
ul. P i ł s u d s k ie g o  C. 67 II p ię tro

O  r  med M  G R O N B E R O
AKUSZER i GINEKOLOG. 
Przyjmuje od 10—12 I 4- 7. 

Piotrków Tryb., ul. P i łsu d sk ie g o  55

Ogłoszenie.
W  sobotę dnia 22  października 

o godzinie 6 m. 30  odbędzie się: 
W A L N E  Z E B R A N I E

Rady Rodzicielskiej
przy Szkołach Związku Z aw o ­
dow ego N. P. S. Ś. w Piotrkowie  
(ul. Pasaż-R udow skiego Nr. 5.) 

Porządek dzienny zebrania:
1) Odczytanie protokułu ostat­

niego W alnego Zebranie.
2) Sprawozdanie z działalności 

Zarządu i Komisji Rewizyj­
nej.

3) Spraw a budowy gmachu dla 
Szkoły Handlowej.

4) W ybór Nowego Zarządu  
Rady Rodzicielskiej i Ko­
misji Rewizyjnej.

5) Interpelacje i wolne wnioski. 
W  razie braku qworum zebra­

nie odbędzie się w drugim ter­
minie tegoż sam ego dnia o go­
dzinie 7-ej po poł. i będzie w aż­
ne bez względu na ilość zebra­
nych osób.
11910 Z A  R Z Ą D .

Przeznaczenie-
Jeżeli Ci brak energji, rów 
nowagi, jeżeli cierpisz morał 
nie i nie znasz wyjścia na 
pisz do mnie psycho-gra - 
fologa Szyllera Szkolnika 

autora prac naukowych, re 
daktora pisma „Świt" wie 
dza tajemna. Nadeślij cha - 
rakter pisma swego, lub za­
interesowanej osoby, zako­

munikuj imię, rok i miesiąc urodzenia, ka - 
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż - 
szej rodziny, otrzymasz ode mnie sSczegóło 
wą analizę charakteru, określenie zalet, wad 
zdolności i przeznaczenia, jak również od - 
powiedzi na szczerze zadane pytania. Los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz i od ludzi, z którymi się łą­
czysz ! Nie licz się z tym, co ludzie źli i głu 
pi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci ni - 
gdy .osobiście mnie nie znali i niekorzystali 
z moich rad, lecz weż pod uwagę posiada­
ne przeze mnie protokóły i odezwy Towa­
rzystw Naukowych Warsztwy, najwybitniej 
szych powag świata lekarskiego i poważnej 
prasy. Wszystkim Czytelnikom „Głosu Try­
bunalskiego’“ analizę wysyłam zamiast zł. 
5— tylko za 2 zł.. Osobiście przyjmuję od 
godziny 12 — i 3 — 7 wieczorem. Adresuj 
do mnie: Warszawa, Szyller-Szkolnik, Re - 
dakcja „Świt", ul. Piękna 25.

Zeszyt pisma „Świt" Wiedza Tajemna, o- 
raz katalog niezwykle ciekawej treści ksią­
żek wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
listu.

OBIADY gospodarskie, smaczne po 
zł. 1.30 i po 1 zł. 50. Piłsudskiego 55_ 
H. Kwaśniewska wypożyczalnia ksią‘ 
żek. 11929

JÓZEF BRZEZIŃSKI w Piotrkowie T ry b . 
_________________  ulica Zamkowa L. 4.

..•i. Chrześci jański  Z ak ła d  Sto larski.  . ..-
M E B L E  \ S P E C J A L N O Ś Ć  I N E B L Ę _
Skład bogato zaopatrzony w meble wszelkiego rodzaju od zwykłych 

) do najwykwintniejszych. Zamówienia wykonywa się szybko l starannie. 
Sprzedaż na raty i za gotówkę! Poleca otomany l leżaki

K U P U J C I E  T  V  Ł  K  O  U  Ź R Ó D Ł A !  W

LEKARZ - DENTYSTA u«« 
K .  L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, 
lewa oiicyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9-1, 3 - 7>
O
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Sklep z u r z ą d z e n i e ^1
1 t o w a r e m  oraz
2 p >koje c kuch’ 

nią w ruchliwym punkcie tri st* 
d o  o d s t ą p i e n i a .  A^res w din. 
«Głosu Tryb.». \ 1889

BLASklOLIN
W /  MYDŁO B E N Z O L O W E ^ 7 

V  PIERZE i CllYŚCI WSZYSTKO V

W  KOŚCIELE Bernardynów zaginę' 
ła książka do nabożeństwa w bordo- 
skórzanej oprawie — klamrach, łas­
kawy znalazca zechce zwrócić do 
administracji „Głosu Trybunalskie- 

go)\ 11928

PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Legionów »
- ...... ...

SZYJĘ po domach. Najchętniej ¡pjrzyl 
mę robotę na wyjazd. Łaskawe zgło­
szenia, Narutowicza 40 u gospodarz3 
11916

70 i 66 groszy kilogram tektury brofl 
zowej również posiadłam tekturę sza 1 
rą i białą Garncarska 12 — Horo ' 
wicz. 11925
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CHRZEŚCIJAŃSKA P R A C O W N I A  K U Ś N I E R S K A  \
STEFANA 8YRKA5 BSSJSSę^ffZ i

(za przejazdem kolejowym.)
Wykonywa wszelkie prace w zakres kuśnierstwa wchodzące, a miano- i 

wicie: przyjmuje do wykonania wszelkiego rodzaju futra, kołnierze, czapki i t. p., | 
nowe, przeróbki i reperacje, oraz wyprawia skórki wszelkiego gatunku na Jutra. •,

W y r a b i a  r ó w n i e ż  k o ż u s z k i  z a k o p ia ń s k ie .  jn!
Wykonanie solidne! —  ■■ =—  Ceny um iarkowanej,
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T Y L K O  4  Z Ł O T E ! 1 (§J | T Y L K O  4  Z Ł O T E !

POKÓJ do wynajęcia z całkowite01 
utrzymaniem i światłem elektrycz 
nem, wiadomość u Staniszewskiej 
Jerozolimska 2. 11923

i -

Gdzie najlepiej i najtaniej fotografować się? Tylko w Zakładzie fotogra­
ficznym J . K O O A N A  P io t r k ó w ,  u l. N a r u t o w i c z a  18. 
Celem przekonania Sz. publiczności o tem pozostawiam tylko na 

C Z A S  K R Ó T K I ,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

G “*“k I»»“ *4'«'«* całê iiguryYCh tjlkO 4 ZlOtB
3 fotografie paszportowe 150 g r .  ¡§j Portrety artystyczne wszelkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych Specjalne ustępstwa
dla wszelkiego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. Wykonywa 
wszelkie roboty dla fotografów, amatorów po cenach umiarkowanych

N A R U T O W I C Z A  18 | £§} Î N A R U T O W I C Z A  18

POKÓJ umeblowany dla samotnej 
soby frontowy do wynajęcia od l~ś° 
listopada. Wejście niekrępujące, Ka 
liska 8 m. 5. międizy 2-gą a 5-tą P® 
południu. 1192̂

SKLEP z gotową konfekcją i praco^ 
nią, lub sam lokal odstąpię. Wiado' i 
mość ul. Legjonów 15, m. 6. 118.^ ,

POKÓJ do wynajęcia — umebloWf' 
ny na parterze, z oddzielnem 
ściem i elektrycznem oświetleni^' i 
Wiadomość w adm. „Głosu Tryb '

119-06

wypadanie,łupież 
łysienie usuwa- 

„Esencja Chinowo.Chmielowa" I „MV 
dło Chinowo-Chmielowe“ (n Kogut­
kiem). Sprzedają apteki, składy apte­
czne. Główny skład Apteka Oąseckie- 
go, ul. Freta Nr. 16. w Warszawie. 
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MISS MERCEDES GLEITZE 
londyńska (»tenotypistka, po ośmiu 

próbach przepłynęła kanał w prze­
ciągu 14 i jednej czw3>rtej god'ziny.

Słoń - matka po swym przyjeź • 
dzie do Europy w drodze do swej 
nowej rezydencji w londyńskim ogro 
dzie’ zoologicznym.

Na jm ł o d s z y  p r z e w o d n ic z ą -
CY PARLAMENTU ŚWIATA.

°Wy hiszpański parlament wybrał 
^  przewodniczącego dawniejszego 
jj^nistra s,piraw zagranicznych Jose 
'•ę Tanguas J . Messia, który ma do- 
•'■ero 36 lat. Jest to więc najmłod­
szy prezydent parlamentu świata.

Kobieta przewodniczącym komitetu wykonawczego sowietu. W Rosji 

sowieckiej kobiety zaczynają już piastować odpowiedzialne urzędy ad­
ministracyjne. Na obrazku naszym widzimy przewodniczącą komitetu 
wykonawczego sowietu miejscowego w gubernji wladimirskiej, Terecho 

wą. Terochowa była pierwszą kobietą, która wygłosiła, referat w Cen­

tralnym komitecie wykonawczym w Moskwie.
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DZIWNE JAPO!
Przy nadawaniu 
dzonej księżnie?11 
czyta japońskie!1 

socy dygnitarze 1
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i\A PORCIE STAROŻYTNEGO RZYMU.
Nowy lord - major Londynu, Sir Edward Blades, ogląda ze swoje - 

mi córkami wykopaliska w Ostia, dawniejszym porcie starożytnego
Rzymu.

: j A p o f l£
iaw an iu  
siężnicZc 
pońskid1 V* 
nitarze rV

Prezydent Massaryk ciężko zanie 
mógł.

'  ■ .

Typy nowych żydów. Żydzi - rol­
nicy z południowo - rosyjskich ży­
dowskich kolonji rolniczych. Ilustra 
cja nasza ¡przedstawia grupę koloni­
stów żydowskich z kolonji Tel-Chaj 
na Krymie.

Dodatek ilustrowany „Głosu Trybunalskiego“.



Redaktor Aleksander Pnński.
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Przynosimy dzisiaj wzory rozmai­
tych drobnych przedmiotów, które 
pilne panie mogą sobie same z łat-, 
wością zrobić. Przedewszystkicm 
więc mamy tu gustowne poduszecz- 
ki, zrobione z odpadków malerjałów 
ułożonych w formie figur geome - 
trycznych. Dalsj widzimy na naszym 
obrazku ładne abażury na lampy; są 
one wykonane z grubego płótna, lub 
papieru pergamentowego, zdobione 
nawlekanymi koralami. Bardzo ład­
ne są też abążurki malowane.

§
Z rozmaitych gatunków wd'1 

można sobie robić gustowne k ^ i 
zelki, bolera, a nawet ciepłą bieli*' 
nę, kombinacje i t. d.

Dalej przynosimy wzory rozifl**1 
lyrh drobnych robótek ręcznVĉ 
oraz modele pullovru i sukienki 7 i1 
dwabnej trykotyny, lub jersey. Su 
kienki takie są bardzo gustoWÓe! 
praktyczne, cieołc. i modne.

L)nik i wycJaw. A Pański. Polrkó^
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